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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a ru n k i  p r e n u m e r a ty ]
w W arszawie z odnoszeniem  

m iesięczn ie Zł. 4.—
fcez odnoszenia „ 3.50
na prowincji m iesięczn. „ 4 .—
zagranicą 6.—
Za zm ianą adresu 10 groszy
* * * i •>, *■ y  ■* ii* * i '

Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po pot. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2 

Rachunki ptatne w środy.
eief. Reda kcji 176-70. fldmin. 120-13
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ORGAN PPS

N I E C H  ŻYJE  
SOCJ ALI ZM!
Ceny og ło sz en i

w tekście (przed kron.) 25 groszy 
nekrologi 10 ,,
zwyczajne 15
drobne za jederi wvraz 10 „
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra

Dla poszukujących pracy 50£ rabatu 
Ogłoszenia w Ńeniedzieln. o 25£ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50.S „
Ogłoszenia przyjęte po zamknięefi; 

Administracji o 10% drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

Redakcja  i Admin. W arecka 7
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.
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EBQL£TARJUSZe WSZYSMCd JiBAJQW taCZCIt SlfcJ im 15 grany
Rada R aczeln a  Pi P. S>

Dnia 29 i 30 b. m. o gadz. 10 rano w 
lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdania: ■
a) C. K. W.
b) Z. P. P. S.
c) Sekretarza i Skarbnika.

2) Prasa i wydawnictwa partyjne.

3) 1 Maj.
4) Termin i porządek dzienny Kongre­

su Partji.
5) Wybory uzupełniające do C. K. W.
6) Wolne wnioski.
Udział członków Rady Naczelnej w 

obradach jest bezwzględnie konieczny.
Sekretarjał Generalny 

C K W. P. P. S.
«*»««**

W przeddzień wyborów
Prezydenta N i e m i e c .

W  nadchodzącą niedzielę — dnia 29 
marca r. b. — naród niemiecki ruszy ku u r­
nom wyborczym, w celu dokonania wybo­
ru  głowy Państwa — Prezydenta Rzeszy. 
Już dzisiaj jednak można przewidzieć, że 
niedzielny akt wyborczy żadnego pozytyw­
nego wyniku nie da, że żaden z kandyda­
tów nie uzyska, jak tego wymaga Konsty­
tucja, większości wszystkich oddanych i za 
ważne uznanych głosów. O prezydenturę 
Rzeszy ubiega się bowiem siedmiu kandy­
datów, mianowicie: 1) socjalista tow. Otton 
Braun, były pruski prezydent ministrów, 2) 
kleryka! bawarski dr. Henryk Held, dzi­
siejszy prem jer bawarski, 3) demokrata dr. 
W illy  Hellpach, prezydent Badenji, 4) dr. 
Karol Jarres, były minister Rzeszy, a obec­
nie nadburmistrz miasta Duisburg, w Nad- 
renji, wysuwany przez blok wielkiego ka­
pitału i wielkiej własności agrarnej, 5) ge­
nerał Eryk Lud end orli, forsowany przez 
skrajne nacjonalistyczne organizacje bojo­
we, pozostające pod wpływem osławione­
go Hittlera, 6) centrowiec Wilhelm Marx, 
były kanclerz Rzeszy oraz 7) poseł komu­
nistyczny Ernest Thalmann, robotnik trans­
portowy z Hamburga.

Kandydatura Thalmanna ma tylko na 
celu wyzyskanie okresu wyborczego dla a- 
gitacji i propagandy komunistycznej, zmie­
rza wyłącznie do zaburzenia i zaostrzenia 
i bez tego namiętnej walki wyborczej; 
szans zwycięstwa, oczywiście, żadnych nie 
•posiada, jest słowem kandydaturą całko­
wicie negatywną. Pozostałe kandydatury 
dają się ująć w dwie odrębne grupy: re­
publikańską, zmierzającą do umocnienia 
podstaw republikańskich Rzeszy Niemiec­
kiej, do której zaliczyć trzeba kandydatu­
ry: Brauna, Hellpacha i M arxa oraz a n ty -  
republikańską, dążącą do utorowania dro­
gi monarchji. O ile różnice wewnątrz gru­
py republikańskiej są raczej natury tak­
tycznej, aniżeli zasadniczej, o tyle grupa 
antyrepublikańska rozbita jest wewnętrz­
nie przez głębsze antagonizmy dynastycz­
ne, religijne i gospodarcze.

Kandydatura, naprzykład, monachij­
skiego prem jera dr. Helda, jest wyrazem 
separatystycznych dążności klerykałów ba­
warskich, którzy chcieliby Bawarję, ową 
złośliwie nazywaną „jaczejkę porządku" 
politycznie uniezależnić zupełnie od Berli­
na, uczynić z niej rdzeń nowej monarchji 
niemieckiej, z dynastją Wittelsbachów na 
czele. W ysuwając Helda jako kandydata 
na prezydenta Rzeszy, klerykalni separa­
tyści bawarscy występują w charakterze 
Wrogów protestantów Hohenzollernów, ma­
nifestują się jako wierni poddani katolików 
Wittelsbachów, którym Held, chce torować 
drogę do tronu Bawarji i Niemiec, Jedno­
cześnie kandydatura Helda jest demonstra­
cją katolickich reakcjonistów przeciw re ­
akcyjnej ale protestanckiej kandydatu­
rze Jarresa, a również przeciw katolickiej 
ale rep u b lika ń sk ie j kandydaturze centrow­
ca Marxa. Słowem Held jest kandydatem 

złemcnstracyj nym na prawo i na lewo; po- 
-a Bawar ją nigdzie większej ilości głosów 
nie zdobędzie, ale za to zaszkodzi poważ­
nie kandydaturze Jarresa, który bez głosów

reakcji bawarskiej nie ma żadnych szans 
zwycięstwa.

Toż samo można powiedzieć o kandy­
daturze Ludendorffa, któremu patronuje w 
walce wyborczej bawarski awanturnik Hi­
tler, głowa faszystowsko - bojowych orga­
nizacji niemieckich. Dla H itlera jest bo­
wiem Jarres figurą zbyt nikłą, kompromi­
sową za mało bojową. Wysunięcie kandy­
datury Ludendorffa, rozumiane właśnie 
jako demonstracja przeciw Jarresowi, wy­
wołało w kołach monarchistycznych i reak­
cyjnych niemieckich żywe oburzenie; sam 
Hindenburg wypowiedział się przeciw swe­
mu przyjacielowi Ludendorffcwi sam Tir- 
pitz publicznie potępia Ludendorffa i jego 
patrona Hitlera za to, że łamią front „ogól­
no - narodowy" to znaczy reakcyjno - mo- 
narchistyczny i osłabiają podistawę kandy­
datury Jarresa. Dla reakcji niemieckiej, 
skupionej dzisiaj wokół miernego polityka 
Jarresa, Hitler i Ludendorff — wczoraj 
jeszcze bożyszcza całej reakcji germańs­
kiej — są dzisiaj pólitycznemi m iernota­
mi, „klubem biląrdzistów", a nie stronnict­
wem politycznem, grupą bojową, czynni­
kiem poważnym.

Prawda, że Ludendorff ściągnie na 
swoje nazwisko niezbyt wielką liczbę wy­
borców, ale wysunięcie jego kandydatury 
odsłania całkowite rozbicie wewnętrzne o- 
bozu reakcyjnego, który głównie liczył na 
to, że zaimponuje masom wyborczym swo­
ją spoistością, której zresztą nigdy nie 
miał, bo mieć nie mógł. Obóz Jarresa  skła­
da się bowiem z dwóch głównych grup: z 
niemiecko - narodowej, dawnych konser­
watystów, reprezentujących interesy wscho­
dnio - łebskich agrarjuszów i niemiecko - 
ludowej, dawnych liberałów, będących 
dzisiaj polityczną ekspozyturą zachodnio - 
łabskicgo wielkiego, ciężkiego przemysłu 
Obie te grupy chcą cesarza, Izby Panów, 
tytułów, orderów, ale gospodarcze intere­
sy ich są bardzo często bardzo rozbieżne; 
na wspólnej platformie interesów ekono­
micznych usadowić obie te grupy trudno, 
jedna bowiem spycha drugą. Już sam prze­
bieg wysunięcia kandydatury Ja rresa  świad­
czył niezbicie, że blck reakcyjny — zwą­
cy się blokiem Rzeszy (Reichsblock) a 
który nazwać trzeba „blokiem reakcji" 
(Rechtsblock), jest rozbity, że agrarjusze 
wschodnio - łabscy nie dowierzają i nie pa­
lą się zbytnio do kandydatury Jarresa, któ­
ry jest właściwie najm itą wielkich prze­
mysłowców westfalskich i nadreńskich. W 
ostatniej zaś chwili pomiędzy obydwoma 
grupami Reichsbłocku wybuchło bardzo po­
ważne nieporozumienie na gruncie polityki 
zagranicznej rządu Rzeszy — które nietyl- 
ko może zrujnować wszystkie, nikłe zresz­
tą szanse kandydatury Jarresa, ale przy­
czynić się do obalenia rządu Rzeszy; oko­
liczność ta może bardzo poważnie zacią­
żyć na wynikach niedzielnego głosowania

Tak tedy wybory niedzielne nie zapo­
wiadają się pomyślnie dla monarchistycz- 
nej reakcji niemieckiej. Tembardziej, że 
saun kandydat Jarres prowadzi swą agita­
cję w sposób niezręczny, a nawet nieucz­
ciwy; już parę razy został publicznie przy­

chwycony na głoszeniu kłamliwych wiado­
mości, przez dzialaezów i polityków obozu 
republikańskiego.

Obóz zaś republikański całą swą ak­
cję wyborczą prowadzi już obecnie pcd 
znakiem wyborów powtórnych, które się 
odbędą dnia 26 kwietnia r. b. Aczkolwiek 
wysunięto trzy kandydatury republikań­
skie, oibóz ten jest, niewątpliwie, znacznie 
silniej spojony i bardziej zwarty od obozu 
wrogów republiki. Wszyscy kandydaci re ­
publikańscy: Braun, Hellpach i Marx, pro­
wadzą agitację wyborczą w’ jednym kie­
runku: obrony rzeczpospolitej, zwalczają 
niebezpieczeństwo grożące republikańskim 
Niemcom ze strony Jarresa  i jego patro­
nów. Już obecnie wszystkie stronnictwa 
republikańskie starają  się wytworzyć a t ­
mosferę republikańskiego zbratania, tak 
potrzebną d la zwycięstwa jedynej republi­
kańskiej kandydatury w drugich wyborach 
kwietniowych.

Pomimo olbrzymich funduszów, jakie- 
mi rozporządza blok reakcyjny, pomimo 
nieuczciwych środków i sposobów agitacji, 
szanse Jarresa  są dzisiaj nikłe i można 
być pewnym, że w nadchodzącą niedzielę 
monarchistyczny burmistrz Duisburga nie 
zostanie prezydentem  republikańskich 
Niemiec. J . M.

Oeletpacja
licieli I P. P. S.

u p. pi*ez. isi5msii*ów
Wczoraj o godz. 5 pp. udali się do prez. 

ministrów, p. Grabskiego, przedstawiciele Z. 
P. P. S.: tow, tow. posłowie: Barlicki, Bobrow­
ski, Kwapiński, Ziemięcki, Żuławski.

Tow. pos. Barlicki zakomunikował p. pre. 
mjerowi o zapowiedzianyiń strajku robotników  
rolnych i zwrócił się z żądaniem, aby policja 
zachowała bezstronność i nie stosowała repre­
sji wobec strajkujących.

P. premjer Grabski oświadczył w odpo­
wiedzi, że o ile strajk będzie się odbywał spo­
kojnie i robotnicy będą obrządzali inwentarz, 
to niema mowy o wkraczaniu i represjach po­
licji.

Tow. nasi poinformowali również p. Pre-

V dzisiejszym m i r a :
W PRZEDEDNIU WYBORÓW PREZYDEN­

TA NIEMIEC.
WALKA O RÓWNE PRAWO WYBORCZE. 

PÓŁTORAGODZINNE PRZEMÓWIENIE 
TOW. PRAGIERA W KOM. ADMIN. 

LIST OTWARTY POLICJI WILEŃSKIEJ. 
DELEGACJA Z. P. P. S. U PREMJERA. 
WIEC METALOWCÓW.
EMIGRANCI, JAKO TOWAR DLA MIN. 

HANDLU.
CHJENOŻYDOPIAST PRZECIWKO REGU­

LOWANIU CEN MAKI I CHLEBA. 
KONKORDAT PRZYJĘTO W TRZECIEM 

CZYTANIU, Reakcja uchwala reformę 
rolną dla... organistów i znaczną podwyż­
kę pensji... dla biskupów i proboszczów. 
P. Dubancwicz przemyca ministerialne 
pensje dla kleru. Awantura w  Sejmie. 
Przerwanie posiedzenia. Konwent odsy­
ła przemycony towar p, Dubanowicza do 
Komisji Budżetowej dla zbadania.

P. WIŚLICKI ZAWIERA KONKORDAT Z N.
D. W  SPRAWIE PASKARSTWA. 

ZUCHWAŁY NAPAD NA POCZTĘ WE 
LWOWIE.

W DWUDZIESTA ROCZNICE OFIARNEGO 
CZYNU STEFANA OKRZEI, 

KATASTROFA KOPALNIANA WE FRAN­
CJI.

mjera co do treści orzeczenia Nadzw. Kom. 
Rozjemczej i co do żądań robotniczych.

Poza strajkiem rob. rolnych, omawiano 
jeszcze szereg innych spraw.

Tow, pos. Żuławski podniósł sprawę nie­
właściwego podziału kontyngensu węgla dla 
min. kolei i mnagał się zwiększenia kontyn­
gensu węgla z Zagłębia Krakowskiego, pod­
kreślając,. jak ważne jest dla Państwa utrzy­
manie tego Zagłębia. Tow. Żuławski wskazał, 
iż pomimo, że wszystkie delegacje, które w  
tej sprawie zwracały się do pp. ministrów ko­
lei oraz przemysłu i handlu, otrzymywały 
przyrzeczenie, że sprawa zostanie przychylnie 
załatwiona — to jednak dotychczas przyrze­
czenia te pozostały bez skutku.

Tow. pos. Bobrowski wskazał koniecz­
ność poparcia akcji budowy piekarń mecha­
nicznych.

Walka o równe prawo wyborcze.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji ad ­

ministracyjnej, przew odniczący pos. dr. Putek 
odczytał 37 petycji wysłanych do Sejmu przez 
zgromadzenia gminne w obronie równości gło­
sowania. Oprócz tego przysłana została do 
Seijinu rezolucja zjazdu Piastowców w Proszo­
wicach, żądająca utrzym ania równości i p ro te ­
stująca przeciw ko plurałności. Przesłana zo­
stała do Sejmu także rezolucja wielkiego w ie­
cu chłopskiego w M akowie.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad art. 
2-gim.

Pos. Holeksa (Ch. D.), broni plurałności.
Pos. tow. Pragier odczytuje w języku 

francuskim „D eklaracje praw  człowieka i o- 
byw atela" Rewolucji francuskiej i tłumacząc 
poszczególne ustępy, udaw adnia jak konse­
kw encją równości wobec praw a jest równość 
wpływów na ciała prawodawcze. N astępnie 
tow. Pragier gruntow nie i szczegółowo zbija a r­
gumenty naszych przeciwników. Pos. Kozłow­
ski — mówił towr. Pragier—udow adniał nam, 
jak to będzie dobrze, gdy tylko oświeceni bę­
dą rządzili gminą, poczem jego kolega z pra­
wicy pos. Holeksa udowodnił, że żądanie cen­
zusu umiejętności czytania .j pisania sprow a­
dza się właściwie do umiejętności podpisania 
się, zbijając w ten sposób całą argum entację 
pos. Kozłowskiego. W rzeczywistości chodzi 
o pozbawienie jaknajwiększej ilości ludzi gło­
su decydującego. Pozornie niewinny głos do­
datkow y z powodu wieku, jeśli przyjrzymy się 
przeciętnej długości życia wśród różnych klas,

a mianowicie niskiej przeciętnej wieku wśród 
w arstw  pracujących oraz znacznie dłuższemu 
życiu w arstw  zamożniejszych, daje burżuazji 
znacznie dłuższy okres korzystania z d o d a t­
kowego głosu, u robotników  zaś sprowadza się 
często do kilku lat. Pos. Bednarczyk (Piast) 
żąda g łb " ’ dodatkowego z racji opłacania po­
datków  bezpośrednich przez ludność zamoż­
ną. Liczne z całego kraju nadchodzące pro­
testy  dokładnie świadczą, iż ludność wsi plu- 

‘ralności nie chce. Za pluralnością na wsi m o­
gą się opowiadać tylko tak zamożni gospo­
darze, jak pos. Bednarczyk. Jesteśm y pew ­
ni — mówi tow. Pragier — iż opinja kraju jest 
za nami. M ożemy z całym spokojem zaprosić 
panów  z praw icy na wszystkie wiece, k tóre  
zwołujemy i będziemy zwoływali w obronie 
5 - przym iotnikowego praw a wyborczego. 
Bądźcie pewni, że nigdzie opinji zebranych za 
sobą mieć nie będziecie. Podnosiliście p a ­
nowie w dyskusji, iż nie boicie się rewolucji, 
k tó rą  jakoby my grozimy. My będziemy kon­
sekw entnie dążyli do obrony równości. Jak  
daleko zajdzie ruch przez was sprow okow a­
ny, przew idzieć trudno. Panowie moglibyście 
odebrać równość jedynie w rezultacie zama­
chu stanu. O debrać praw  ludowi bez zam a­
chu stanu nie da się. W  Europie w  teorji i w  
praktyce ruchu robotniczego walczą z sobą 
dwie metody: Konstrukcyjna (budująca) m eto­
da socjalizmu z destrukcyjną (burzącą) m eto­
dą komunizmu. Polski ruch robotniczy zgod­
nie z ideologją P. P. S. stoi na gruncie meto-
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dy konstrukcyjnej — twórczej. Niszczenie 
demokracji, odbieranie równości głosu, odbie­
ranie hidowi możliwości konstrukcyjnej pra­
cy jest działalnością, pchającą lud polski na 
drogę metody komunizmu. Wzgląd na mię­
dzynarodowe położenie Polski, który chcieliś­
cie w dyskusji pominąć, uchylić się nie da. 0 - 
becna Europa nie jest Europą przedwojenną. 
Marzenia wasze o powrocie caratu nie zisz­
czą się. Wobec potężnych Niemiec i bolsze­
wickiej Rosji Polska może się ostać jedynie ja­
ko państwo nowożytne.

Z .powodu spóźnionej pory tow. Pragier 
przemówienia nie skończył. Przemawiał pół­
torej godziny.

List otwarty
DO GRUPY FUNKCJONARJUSZÓW P. P. Z 
M. ST. WARSZAWY W SPRAWIE UMIESZ­
CZONEGO W NR. 74 „ROBOTNIKA11 LI­

STU DO P. MIN. SPRAW WEWN.
W imieniu funkcjonarjuszów P. P. Okrę 

gu Wileńskiego, niniejszem oświadczamy pu­
blicznie, iż solidaryzujemy się z kolegami w 
zupełności, w sprawie ich wystąpienia, jedno­
cześnie dziękujemy za poruszenie kwestji 
która jest też naszą bolączką.

Nie będziemy tu wskazywali nazwisk, ani 
podawali szczegółów samobójstw popełnio 
nych z nędzy przez funkcjonarjuszów Wileń­
skiego Okręgu, nadmieniamy tylko, iż w prze­
ciągu bieżącego miesiąca 2-ch się zastrzeliło, 
2-ch zaś rzuciło się pod pociąg. Fakty te nie 
wzruszą bynajmniej przedstawicieli władz co 
widać z tego, iż dotychczas niema żadnej od­
powiedzi na list napisany przez kolegów do 
p. Min. Spraw Wewn. w imieniu funkcjona­
rjuszów P. P.

Uważamy więc, że więcej rzeczowe bę 
dzie wspomnieć o licznych nadużyciach po­
pełnionych jak przez funkcjonarjuszów’ Ko­
mendy m. Wilna, tak i pełniących służbę w 
komendach powiatowych Okręgu Wileńskie­
go. Jedni z oskarżonych zostali zawieszeni w 
czynnościach, inni osadzeni w więzieniu, a 
wszystkich prawie pchnęła na drogę występ­
ku nędza.

Na tę samą drogę pchają nas gwałtem o- 
wi „blagierzy", którzy dorwawszy się do wła­
dzy, występują teraz z wnioskami w sprawie 
hełmów, błyskotek na mundurach, wzajemne­
go salutowania wojska i policji, nie troszcząc 
się o nas więcej niż mamy gospodarz o psa 
swego.

Czy może, chociażby najskromniej utrzy­
mywać się przodownik, pobierający po odtrą­
ceniu proc. na emeryturę 135 zł. miesięcz­
nie, lub posterunkowy, który pobiera 111 zł. 
50 gr.? (w m. st. Warszawie o 20 proc. wię­
cej). Są to drwiny i krwawe drwiny, gdy taki 
funkcjonarjusz jest obarczony liczną rodziną.

Od policjanta wymaga się wiele. Jako 
stróż bezpieczeństwa, ochraniający mienie i 
życie obywateli, w każdej chwili może on u- 
tracić własne życie i zdrowie i narazić przez 
to rodzinę swą na tułaczkę i poniewierkę. W 
życiu prywatnem jest ciągle skrępowany sze­
regiem przepisów mających na celu podtrzy­
manie autorytetu władzy.

Funkcjonarjusze policji są pozbawieni 
prawa korzystania z miesięcznych Urlopów i 
innych przywilejów urzędników, a co gorzej, 
nie mogą się łączyć w związki, celem obrony 
swych interesów. Czy w takich warunkach 
stuzłotowa pensyjka daje możność uczciwego 
i spokojnego pełnienia swych obowiązków? 
Czy nie jest to eksploatacją pracy? O ile nie 
mając całych zelówek i będąc wycieńczonym 
skutkiem złego odżywiania się policjant nie 
może należycie pełnić służby, to, widząc 
swych starych rodziców lub nieletnich braci i 
siostry w ostatecznej nędzy, napewno nic za­
waha się popełnić nadużycia z chęci zysku, a 
moralnie wówczas będzie się czuł tak jak 
człowiek, który konając z głodu ukradł bo­
chenek chleba.

Gdy się znajdujemy w tak rozpaczliwej 
sytuacji, nasze władze zwierzchnie pilnie o- 
bradują w sprawie hełmów i salutowania.

Grupa niższych funkc. P. P, Okr. Wil.
(Następują podpisy).

-------- ::o::--------

Wiec metalowców.
W czwartek, w sali Muzeum Przemysłu i 

Rolnictwa, odbył się wiec metalowców z fa­
bryk prywatnych. Przewodniczył tow. Ży- 
chowski.

Pierwszy referent, tow. pos. Jaworowski, 
mówił między innemi o konieczności zbudo­
wania silnej organizacji metalowców, następ- 
,nie poruszył sprawę umiejętnego wykorzysta­
nia przez robotników Rady Miejskiej dla wal­
ki z bezrobociem, O Taz konieczność technicz­
nego podniesienia przemysłu metalowego i 
nierobienia żadnych obstaluńków Zagranicą, 
aby rzesze bezrobotnych robotników w kra­
ju mogły otrzymać zatrudnienie.

Następni mówcy, tow. pos. Praussowa i 
Kowalew piętnowali destrukcyjną działalność 
komunistów w związkach zawodowych. Tow. 
Jawnik Szczypiorski zwrócił uwagę na zbyt 
wysokie koszta administracji w przemyśle me- 
ftalowym i wskazał, jak dalece kosz-ta admi­
nistracyjne wpływają na drożyznę produktów.

Przemówień wysłuchano z wielkiem za­
interesowaniem,

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
przystąpiono do dyskusji nad kontyngentem 
rekrutów.

Ref. pos. Mączyński uzasadniał projekt 
rządowy w dłuższem przemówieniu, przedsta­
wiając cyfrowe rezultaty dotychczasowych 
poborów. Referent doszedł w toku swego 
przemówienia do dziwnej interpretacji Kon­
stytucji. Zdaniem jego bowiem Sejm ma pra­
wo udzielić ogólnego zezwolenia na pobór, 
jednak nie ma prawa ustalać cyfry rekrutów.

Pos. tow. Lieberman zwrócił się przeciw­
ko temu poglądowi referenta. Jest to wypa­
czenie Konstytucji, jeśli się sądzi, iż Sejm ma 
prawo do udzielania li tylko generalnego peł 
nomocnictwa na pobór rekrutów bez ograni 
czenia ścisłej liczby. Polska z podobnym po­
glądem byłaby unikatem wśród państw demo­
kratycznych, gdzie parlamenty ustanawiają 
cyfrę kontyngentu rekrutów. Mówca zastrze­
ga sobie zajęcie stanowiska w sprawie kon­
tyngentu po zasiągnięciu opinji klubu, obec­
nie zaznacza tylko tyle, iż sprawę tę trakto­
wać będzie ze stanowiska państwowego, a nie 
partyjno-politycz. Socjaliści dążą do rozbro 
jenia i Polska gorąco popiera ideę rozbroję' 
nia, ale musi ono być powszechne, jeśli ma 
naprawdę zabezpieczyć pokój świata.

Socjaliści zwalczają system rekrutacji, o 
party na 2-Ietniej służbie wojskowej, który to 
system odbija się w przedłożeniu kontyngentu 
rocznego. Wszelako tym angielskim mężom 
stanu, którzy podburzają przeciw Polsce i nie 
mając nic przeciwko kolosalnym zbrojeniom 
angielskim, ciągle tylko armję polską na oku 
mają — powiedzieć musimy, że siła zbrojna 
Polski ma na celu tylko obronę granic 1 
niepodległości. Gdyby to było prawdą, o co 
nas oskarżają Lloyd George i towarzysze, so­
cjaliści polscy byliby pierwsi, którzyby się 
zwrócili z całą energią przeciwko takiej ar- 
mji. W niesłychanie zadrażnionem położeniu 
Europy nikt nie ma prawa żądać od Polski, 
aby bezbronna przypatrywała się machina­
cjom tych, którzy jej granic nie uznają.

Następnie przemawiał poseł Zamorski 
(Zw. L. N.), który oświadczył się za kontyn­
gentem rekruta.

Pos. Kościałkawslć (Wyzw.) oświadczył, 
iż dla jego stronnictwa zezwolenie na pobór 
rekruta przedstawia się jako sprawa wybit­
nie polityczna. Stronnictwo „Wyzwolenie" 
nie ma zaufania do ministra spraw wojsko­
wych. Wprawdzie położył on wielkie zasłu­
gi na polu administracji wojskowej, które 
stronnictwo mówcy uznaje, ale szkolnictwo 
wojskowe jest w zaniedbaniu, tak samo wy­
szkolenie rekruta. Mówca wytyka ministro­
wi, że pod jego rządami znacznie więcej ćwi­
czy się rekrutów przynależnych do mniejszo­
ści narodowych, aniżeli Polaków, co powodu­
je przesunięcie równowagi w armji. Z tego 
powodu też, chcąc okazać swą nieufność mi­
nistrowi, Wyzwolenie będzie głosować prze­
ciwko kontyngentowi.

Ze stanowiskiem „Wyzwolenia" polemi­
zują posł. Michalak (N. P. R.) i Jedynak 
(Piast), oświadczający się za kontyngentem.

Stanowisko pos. Kościałkowskiego po­
parł pos. Polakiewicz (Wyzw.), a zwalczał je 
pos. Załuska (Zw. L. N.).

Głosowanie odroczono do następnego po­
siedzenia.

— — ::o:

Wiadomości z lodzi.
(Telefonem).

27 marca.
WYROK W SPRAWIE ZAJŚĆ W WIDZEW­

SKIEJ MANUFAKTURZE.
W czoraj i dzisiaj toczyła się w Łodzi 

rozprawa sądowa w sprawie zajść w  dn. 
30 maja ub. r. w Widzewskiej M anufaktu­
rze.

Jak  wiadomo, dnia tego zaszły po­
ważne zaburzenia z powodu niewyipłacenia 
orzez administrację fabryki zaległych kil- 
eotygodniowydh zarobków.

Na ławie oskarżonych zasiadło 7 osób. 
Bronili ich: mec. Kenupner j dr. Fichna.

Policja składała zeznania obciążają­
ce. Po  znakomitej obronie mec Kempnera 
i .p. Fichny, sąd, po naradzie, w ydał wyrok, 
mocą którego delegat Rękowski otrzymał 
3 miesiące aresztu; Janiszewska — mie­
siąc aresztu; Peszel i Białkowski — po 2 
miesiące aresztu.

Każdemu z nich zaliczono 2 miesiące 
aresztu śledczego, a 2 oskarżonych zwol­
niono zupełnie.
MAGISTRAT ŁÓDZKI WYPOWIEDZIAŁ 

PRACĘ WSZYSTKIM PRACOWNIKOM.
M agistrat łódzki wypowiedział pracę 

wszystkim pracownikom od dn. 1 kwietnia.
Dzisiaj odbyło się w tej sprawie wiel­

kie zgromadzenie prac. miejskich, na któ- 
rem przyjęto rezolucję z ostrym protestem 
przeciwko zamierzeniom magistratu.

Klasowy Zw. Zaw. oskarża enpeerow- 
ców i chadeków, że przez rozbicie Komisji 
Międzyzwiązkowej prac. miejskich przy­
czynili się do podkopania interesów prac. 
miejskich.

Jasne jest, że w pierwszym rządzie 
magistrat będzie dążył do zwolnienia człon­
ków klasowego związku prac. miejskich.

Enpeerowsko - chadecki m agistrat roz­
poczyna niebezpieczną grę, k tóra może 
mieć bardzo poważne następstwa!

M agistrat komentuje wypowiedzenie 
pracy wszystkim pracownikom rozporzą­
dzeniem Prez. Rzplitej, według którego 
pobory pracowników miejskich m ają być 
normowane według poborów urzędników 
państwowych.
AKCJA O. K. R. PRZECIWKO ZAMACHO­
WI NA DEMOKRATYCZNE PRAWO WY­

BORCZE.
Dziś O. K. R. łódzki rozplakatował 

afisz z wezwaniem do klasy prapującej, aże­
by przygotowała się do masowych wystą­
pień protestacyjnych przeciwko zamacho­
wi reakcji na demokratyczne prawo wybor­
cze.
UCHWAŁA ZARZĄDU KASY CHORYCH 
W SPRAWIE ORZECZENIA P. MIN. SO­

KALA.
Zarząd Kasy Chorych w uchwale swo­

jej stwierdził, między innemi, że orzecze­
nie podnosi pobory lekarzy o 40 tys. zło­
tych miesięcznie.

Wobec ciężkiego stanu finansowego 
łódzkiej! Kasy Chorych, spowodowanego 
długotrwałym kryzysem w przemyśle włó­
kienniczym, Zarząd postanowił zwrócić się 
do min. Sokala z prośbą, ażeby wyjed­
nał w min. skarbu dla łódzkiej Kasy Cho­
rych zwrot około 2 miljonów złotych, któ­
re należą się Kasie Chorych od Rządu za 
świadczenia dla położnic. Tylko w ten 
sposób Zarząd będzie mógł zadośćuczynić 
zwiększonym wydatkom.

MUm terminu orzeczenia
a r b itr a .

(PAT.). W  roku ubiegłym wskutek 
strajku w przemyśle łódzkim przeprowa­
dzany został z inicjatywy M inistra Pracy i 
Opieki Społecznej imż. Sokala arbitraż, na 
który uprzednio zarówno pracodawcy jak 
i robotnicy wyrazili swą zgodę. Zaproszo­
ny przez M inistra Pracy i Op. Społ. oraz 
Ministra Przemysłu i Handlu arbiter dr. 
Stanisław Bukowiecki, Prezes Prokuraito- 
r ji Generalnej, przyznał wówczas robotni­
kom 10% podwyżki płac oraz ustalił że o- 
rzeczenie jego obowiązywać ma do 31 -mar­
ca 1925 r. Po upływie tego terminu moc 
orzeczenia miała być przedłużana milczą­
co z miesiąca na miesiąc, o  ile żadna ze 
stron przed dniem 15 danego miesiąca nie 
oświadczy drugiej stronie, iż uważać bę­
dzie moc obowiązującą orzeczenia za wy­
gasającą z końcem miesiąca.

Strony po raz  pierwszy m iały możność 
złożenia takiego oświadczenia w dniu 15 
marca r. b. Żadna z nich jednak nie sko­
rzystała z tego, wobec czego orzeczenie 
zachowuje w dalszym ciągu moc obowiązu­
jącą, już na zasadzie dobrowolnej zgody 
stron.

Fakt ten znamionuje, że orzeczenie z 
jednej -strony nie zarzucało przemysłowi 
ciężarów niemożliwych do zniesienia-, z 
drugiej zaś dawało robotnikom taką popra­
wę bytu, jaka przy obecnej konjunkturze 
była możliwa. Należy pozaltem zazna­
czyć, iż w ciągu przeszło 3-ch miesięczne­
go okresu, w  którym obowiązywało orze­
czenie arbitra, stan zatrudnienia w prze­
myśle włókienniczym nie uległ znaczniej­
szemu (pogorszeniu.

D rożyzna.
NABIAŁ.

Cena masła wyborowego wynosi 6,70 zł. 
deserowego — 6,50 zł., osełkowego — 6 zł. za 
1 kg. w detalu. Mleko w hurcie 30 gr. za 
itr, w detalu 33 gr. za litr (ceny oficjalne), 

w sprzedaży sklepowej cena litra mleka waha 
się od 40 do 43 gr. Za świeże jaja pobierano 
15 gr. za sztukę, mniejszych rozmiarów — 13 
gr., jaja wapnowane można było kupować po 
10 gr. za sztukę.

WĘGIEL.
Z powodu katastrofy w Rogowie i uszko­

dzenia torów węgiel dostarczono do Warsza­
wy w bardzo małej ilaści. Mimo to jednak 
dało się zauważyć tylko niewielką zwyżkę cen 
węgla w stosunku do dawnych. Zjawisko to 
tłumaczy się małem zapotrzebowaniem fabryk 
i przepełnieniem składów. Za węgiel najlep­
szy płacono wczoraj na giełdzie od 31,72 zł. do 
33,35 zł. za tonę: węgiel gorszy od 30,50 do 
31,72 zł. za węgiel kuchenny płacono od 27,06 
do 30,50 zł. za tonę.

SĄD NAD PASKARZAMI.
Sąd do spraw lichwiarskich skazał 27-go 

marca: 1) Leokadię Kasprzycką, właśc. skle­
pu spożywczego (ul. 11 Listopada 12) za po­
branie nadmiernych cen za mleko na 1 mie­
siąc bezwzględnego więzienia, 200 zł. grzyw­
ny, 25 zł. opłat sądowych, dwukrotne ogłosze­
nie wyroku w dwuch dziennikach stołecznych 
oraz wywieszenie sentencji sądowej na 
drzwiach wejściowych sklepu na przeciąg dni 
14, oraz 2) Katarzynę Lotożycką, właśc. skle­
pu spożywczego (Hoża 1) za analogiczne prze­
kroczenie na 100 zł. grzywny i 10 zł. opłat są­
dowych. (—).

E m ig ra n c i ,
jsko towar i  l i .
Na wczorajszem posiedzeniu komisji od­

było się drugie czytanie ustawy o wyłączno­
ści portów polskich dla emigracji.

Przy art. 2, głoszącym, że obowiązują 
koncesje wydane przed ogłoszeniem omawia­
nej ustawy oraz uprawnienia państw obcych 
wynikające z uprzednio zawartych traktatów, 
wywiązała się ostra dyskusja. Przedstawi­
ciele zainteresowanych ministerjów nie umieli 
objaśnić komisji, o jakie traktaty chodzi, po­
mimo, że ko-misja już na poprzedniem posie­
dzeniu żądała szczegółowych danych w tej 
sprawie i zapowiedziała, że nie przyjmie u- 
stawy, dopóki Rząd nie przedstawi wystar­
czających materjałów.

Następnie wynikł spór przy art. głoszą­
cym, kto jest wykonawcą ustawy. Według 
projektu rządowego wykonanie powierza się 
ministrowi przetn. i handlu.

Pos. tow. Praussowa oraz pos. Dąbski 
(Wyzw.) oświadczyli, iż wycbodźtwa nie 
można traktować jak towar i bezwzględnie 
domagają się, aby wykonawcą ustawy był mi­
nister pracy, w resorcie którego jest urząd e- 
migracyjny powołany do opieki nad wychodź, 
twem.

Sprawa ta nie została przegłosowana 1 
przedstawiciele Rządu zostali wezwani, aby 
uzgodnili powyższy artykuł ze statutem orga­
nizacyjnym o podziale funkq'i pomiędzy mi- 
nisterjami.

Z ,,'Wy2wolenia“.
Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie z 

posiedzenia klubu parlamentarnego P. S. L. 
„Wyzwolenie", zaznaczamy, iż pos. Kościał- 
kowski w imieniu swoim oraz posłów: Bart­
la, Barańskiego, Chomińskiego i Śmiarowskie- 
go odczytał następujące oświadczenie:

„Wobec tego, że uchwala klubu z dnia 
25 b. m. stwierdza, że uchwały kongresu, 
zmieniające program stronnictwa są niemo­
żliwe do wykonania w ramach obowiązującej 
Konstytucji i że sprawa przekazana została 
Zarządowi Głównemu stronnictwa, oświad­
czamy, iż z powzięcia tych uchwał na kon­
gresie nie wyciągamy narazie konsekwencji, 
zastrzegając soibie prawo zrobienia na posie­
dzeniu Zarządu Głównego jeszcze wysiłku w 
celu wstrzymania stronnictwa od wejścia na 
błędną i zgubną, naszem zdaniem, drogę".

Uzupełniając wiadomość o uniewinnie­
niu p. Łańcuckiego, dodajemy, że sąd przy­
sięgłych jednogłośnie zaprzeczył dwum py­
taniom: 1) o zbrodnię zdrady stanu i 2) o 
zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego.

Jednomyślność wyroku świadczy jeszcze 
bardziej, jak niedorzecznie skonstruowany, 
całkowicie bezpodstawny był ten proces. Jest 
to gruba kompromitacja prokuratora przemy­
skiego, min. sprawiedliwości, no i oczywiście 
tej większości sejmowej, która na takiej pod­
stawie wydała posła!

Z u c h w a ły
napad na pocztę

w e  L w ow ie.
7 BANDYTÓW ZRABOWAŁO 32 TYS. ZŁ.

Lwów, 27 marca (teł. wł.). Dziś o godz. 
7,30 na Pocztę Główną przy ul. Słowackiego 
we Lwowie napadło 7 uzbrojonych w rewol­
wery bandytów, w chwili gdy do Centrali 
zjeżdżały wózki pocztowe, przewożące pie- 
ićądzetz oddziałów. Bandyci steroryzowawszy 
służbę pocztową \ furmanów zrabowali 2 wor­
ki z pieniędzmi, trzeci natomiast porzucili u- 
c lękając. Ogółem zrabowano 32 tys. zł.

Bandyci uciekli na ulicę Sykstuską, gdzie 
wpadli do przechodniego domu i zaryglowaw­
szy bramę, wybiegli na ulicę Kraszewskiego, 
poczezn ukryli się w ogrodach.

Natychmiastowy pościg policji nie osiąg­
nął rezultatów. Policjanci, którzy byli już kil­
ka kroków za uciekającymi stracili dużą ilość 
czasu, dobijając się napróżno do zamkniętej 
przez bandytów bramy w przechodnim domu 
przy ul, Sykstuskiej. Zanim pościg, okrążając, 
znalazł się na ul. Kraszewskiego, po bandy­
tach nie było już śladu.

Śledztwo w toku.

Sztuki p lastyczne
WYSTAWA OBRAZÓW JÓZEFA MIESZ- 

KOWSKIEGO.
(Salon Sztuki L. Lewickiego, marzec 1925 r.).

P. Józef Mieszkowski nie jest indywi­
dualnością artystyczną skrystalizowaną. Ma­
luje pejzaże w stylu Stanisławskiego i pejza­
że w stylu plakatowym, naturalistycznie trak­
towane główki kobiece i dekoracyjnie trak­
towane martwe natury. Jest wrażliwy na 
barwę i z łatwością przyswaja sobie różne 
maniery. Próbuje tego i owego. Może z tych 
prób jeszcze coś wyjdzie. Jeśli p. Miesz­
kowski będzie kiedyś wielkim malarzem, wte-



„ROBOTNIK", sobota 28 marca 1925 r. Str 3

dy interesować nas będą nawet te  pierwoci­
ny jego talentu. Ale tymczasem, czy nie by­
łoby lepiej zachować je. u siebie, w pracow­
ni?

M. W.

I

26 marca 1905 r.
Zakupione przez Warszawski Wydział 

Kobiecy P. P. S. ku uczczeniu bohaterów 
krwawych walk z caratem w latach 1905-1906, 
przedstawienie w Teatrze Praskim odbyło się 
w ubiegły wtorek przy pełnej sali. Przewa­
żały liczebnie kobiety. Nastrój dobry, skupio­
ny i oddźwięczny, tak  w czasie przemówienia 
wstępnego tow. prof. R. Minkiewicza, jak w 
czasie dramatu.

Treść przemówienia tow. Minkiewicza: 
Co pokolenie wyrastał z łona ludu polskiego, 
ofiarny, całopalny czyn. Oto w r. 1846, w za­
padłej gminie górskiej, w Chochołowie, w Ta­
trach porywa się garść chłopów na pomoc po­
wstaniu polskiemu przeciw niewoli austrjac- 
kiej, o którym zasłyszeli, że wybuchło. Oto* 
czona wnet, idzie na katusze, na śmierć, na 
gnicie dożywotnie po lochach. I tak co lat 
dwadzieścia w coraz to innej formie, w coraz 
to nowej odmianie bohaterstwa, w służbie co­
raz to nowej odmiany Idei. Bezprzykładne 
boje powstania styczniowego. W dwadzieścia 
lat później Pierwszy proces Proletarjatu. I 
wreszcie, w lat dwadzieścia, bojówka P. P. S. 
i czyn Okrzei na Pradze.

Och! niełatwo było socjalistom i ideali­
stom zdecydować się na zadawanie śmierci. 
Chętniej samemu w śmierć się szło, na szu­
bienicę nawet. Trzeba było nastroju wzma­
gającego się wrzenia, czasu wojny japońskiej. 
Trzeba było patrzenia własnoocznego na by­
dlęce znęcanie się siepaczy carskich nad bez­
bronnym ludem warszawskim, nad niewinne- 
mi dziećmi i kobietami w straszliwych dniach 
strajku styczniowego, by w duszach Okrzei i 
innych powstała samorzutna decyzja podnie­
sienia ręki karzącej na hulającą we krwi poli­
cję moskiewską.

Zalitż nie wołał święty Narodowy, na­
tchniony Wielki Wieszcz:

, .Gwałt niech się gwałtem odciska"?...
Uczyli się bomlbiarstwa, w ciszy pracow­

ni, uczeni polscy i artyści, niezdolni dotąd, 
zda się, muchy zabić.

Tak oto dziewiętnastoletni robotnik, pseu­
donim „W itoldek" (Stefan Okrzeja), poszedł z 
bombą na cyrkuł na Pradze, — stając się 
pierwszym chorążym całego zastępu bohate­
rów, ginących kolejno w pojedynkę za wol­
ność, jak Kopiś, Baron, Montwiłł... stając się 
pierwszym chorążym tych, co przetrwawszy 
bojówki konspiracyjne przeszli do półlegal­
nego Strzelca, a ze Strzelca do Legjonów i 
wreszcie do Wojska Polskiego.

Podnieście ducha, towarzyszki i towarzy­
sze! czyny jednostek bohaterskich, jak Okrze- 
ia, nie z powietrza się rodzą, jeno z ziemi - 
Matki: z łona ludu polskiego. Bez tego pod- 
ścieliska, bez tego zasobu macierzystego bo­
haterstwa, tkwiącego w łonie ludu, — czyn 
jednostkowy byliby pusty i daremny. Bez te ­
go podścieliska bohaterstwa w duszy mas, nie 
byłoby do pomyślenia wyzwolenie Polski, ani 
zwycięski miecz M arszałka Piłsudskiego.

Krzepmy się! bowiem w każdym z nas 
musi tkwić iskierka ofiarności, ziarenko czy­
nu, skoro wyrastają z pośród nas Okrzeje.

Odegrany następnie dramat Br. Bakala p. 
t. „Śmierć Okrzei", lubo słaby artystycznie, 
jest wiernem, udramatyzowanem, sprawozda­
niem z wypadków ówczesnych, według bro­
szury Orwida (Gustawa Daniłowskiego) i in­
formacji uczestników (m. in. posła tow. K. Do­
browolskiego), trzymającem — właśnie dlate­
go — widza w napięciu i oddiwięcznem wy­
czekiwaniu aż do końca.

Powodzenie stałe wśród robotniczej lud­
ności Pragi dowodzi jaskrawo, że robotnicza 
publiczność nie boi się ciężkich scen i mę­
czeńskich przeżyć, i że niema potrzeby ani 
racji karmić ją anachronistycznemi „Skalmie- 
rzankami", „Podróżami po Warszawie" i t. p. 
bzdurami.

Kazimierz R.

MACGI *
bul]on w kostkach

umożliwia przygotowa- 
nieposilnych zup, sm acz- - 
nych jarzyn i rosołów  
bez m ięsa i tłuszczu.

Pros im y  uw ażać  d o k ład n ie  na  nap is

MAGSI.

Obrady Sejmu.
Sesja druga Posiedzenie 190.
SZTUCZKI DUBANOWICZA. PRZEMYCA WNIOSEK NIEZGODNY Z KONSTYTUCJĄ. 
AWANTURA W SEJMIE. KONWENT ODSYŁA PRZESZMUGLOWANY WNIOSEK DO 

KOMISJI BUDŻETOWEJ DLA ZBADANIA.
P. WIŚLICKI W OBRONIE LICHWY.

,2*

Wczoraj w trzeciem czytaniu przyję­
to Konkordat. Nastąpiło głosowanie nad 
rezolucjami. Prawica zgłosiła szereg rezo­
lucji, dotyczących zwiększenia uposażenia 
d uchowieństwa oraz dokonania reformy 
rolnej — na rzecz organistów i służby ko­
ścielnej. Rezolucje te przeszły, chociaż w 
tej sprawie Piast przyłączył się do lewicy. 
Ale żydzi wstrzymali się od głosowania, 
okropnie radykalni Ukraińcy i Białorusini 
świecili nieobe.cnością, z Niemców głosowa­
ło 4-ch, z których 2-dh za rezolucjami, 
2-ch przeciw.

Szczytem wszakże bezwstydu była re­
zolucja referenta, p. Dulbanowicza. Gho- 
cież p. Dubanowicz był referentem komi­
sji, przedłożył on swój osobisty wniosek, 
którego komisja wcale nie rozpatrywała i 
nie głosowała. Wniosek miał tyilko formę 
rezolucji — w rzeczywistości zaś był pro­
jektem ustawy, gjdyż zawierał ścisłe okre­
ślenie pensji duchowieństwa. Projekt ten 
opracowano w Min. oświaty za rządów p. 
Głąfbińskiego właśnie jako materjał do u- 
stawy. A  ,p. Dubanowicz chciał to przemy­
cić jako rezolucję. Na dobitkę rezolucja 
ta jest niezgodna z  art. 10 Konstytucji, któ­
ry orzeka, że żądając wzrostu wydatków, 
należy wskazać źródło pokrycia.

To też gdy rezolucję tę przyjęto, na 
lewicy wybuchło oburzenie. Daremnie pos. 
Putek domagał się głosu. Marszałek od­
mówił mu głosu. Zmuszono wszakże p. 
Marszalka do przerwania posiedzenia i 
zwołania Konwentu.

Otóż na Konwencie stwierdzono, że p. 
Dubanowicz włączył do sprawozdania ko­
misji rezolucję, której na komisji nie gło­
sowano. Stwierdzono, że na posiedzeniu 
komisji p. Dubanowicz zapowiedział, iż 
gdzieś kiedyś przedłoży opracowany przez 
Min. oświaty „nieoficjalnie" projekt upo­
sażenia duchowieństwa. Jednakże wszys­
cy członkowie komi'sji byli zdania, że w 
razie łączenia z Konkordatem tej sprawy, 
należałoby całą sprawę odesłać do komisji 
budżetowej. Wobec tego wniosek nie był 
przedłożony. Mimo to p. Dubanowicz pod­
jął znienacka sprawę na plenum.

Marszałek Rataj stwierdził, że miał 
wątpliwości konstytucyjne co do głosowa­
nia tej rezolucji, ale ponieważ nikt sprze­
ciwu nie zgłosił, więc rezolucję oddał pod 
głosowanie. W  rzeczywistości zaś p. Ra­
taj peprostu nie chciał narazić się prawi­
cy! Dlatego tak łatwo .poświęcił swoje 
wątpliwości konstytucyjne na rzecz kleru 
i dubadecji.

Tow. Daszyński, pos. Bryl i Rudziński 
stwierdzili, że rezolucja sprzeczna jest z 
art. 10 Konstytucji. Głosowanie nad nią 
było nieformalnością.

Zdecydowano, że rezolucję należy o- 
desłać do komisji budżetowej. W ten spo­
sób uznano nieważność glosowania.

Dodać należy, że p. Dubanowicz w 
swojej rezolucji nadaje kardynałom sto­
pień uposażenia Prezesa Rady Ministrów, 
Uposażenie biskupów równa z uposażeniem 
ministrów, ,proboszczom daje pensje sta­
rostów, a proboszczom w większych mia­
stach —  jeszcze wyższe...

Potem weszła na porządek dzienny 
sprawa innego konkordatu — konkordatu 
paskarzy wszystkich wyznań, co referował 
żydowski lewiatańczyk, p. Wiślicki.

Dzielną i dobitną mowę w tej sprawie 
wygłosił tow. Stańczyk, smagając rozzu­
chwalone paskarstwo i jego opiekunów 
sejmowych.

* *❖
Przyjęto  w  drugim i trzecim  czytaniu ra ty fi­

kację tra k ta tu  handlow ego z H olandią.

KONKORDAT.
Przystąp iono  do trzeciego czy tan ia  ustaw y o 

konkordacie.
Pos. B row nsford (Zw. L. N.) podnosi zbyt ni­

skie uposażenie duchow ieństw a.
Pos. Sm oła (Wyzw.). w obszernem  przem ó­

wieniu polem izow ał z wywodam i pos. ks. N owa­
kowskiego. K iedy pos. Smoła pow ołuje się na da­
ty  historyczne z praw icy pada okrzyk: A jak to 
było  za A dam a i E w y? M ówca dowodzi, że du­
chow ieństw o jest u nas zbyt w ysoko uposażone, 
oo nie zgadza się z pojęciam i chrześcijańskiem i. 
Podczas całego przem ów ienia pos. Smoły praw i­
ca p rzeryw ała mówcy okrzykam i i hałasowaniem .

M arszałek  doniósł, że w płynął w niosek p rzer­
w ania dyskusji. P rzeciw  wnioskowi przem aw iał 
p. Ballin (Niez. P artja  Chł.) Mimo to dyskusję 
p rzerw ane, a ustaw ę konkordatow ą w trzeciem  
czytaniu przyjęto . .

Głosowanie nad rezolucjami.
Przystąpiono do głosow ania nad rezolucjam i. 

Przyjęto  6 rezolucji komisyjnych. Dotyczą one 
rozporządzeń w ykonawczych, k tó re  Rząd ma w y­
dać w ciągu 2-ch miesięcy: dalej rokow ań o znie­
sienie patronatu , o uregulow anie opłat za usługi 
kościelne, sta rań  m iędzynarodow ych w spraw ie 
opieki religijnej nad katolikam i poza terytorium  
Państw a, k tórzy  dotychczas należeli do djecezji 
nadgranicznych. Dalej chodzi o projekt, odszko­

dow ania kościo ła w razie zniesienia pa tronatu  za 
odpow iednie św iadczenia Państw a, a w reszcie o 
uposażenie em erytalne dla księży em erytów .

Rezolucję in terp re tacy jną  tow. Czapińskiego 
odrzucono.

P rzyjęto  rezolucje p. D ubanowicza, n ieprzy­
jęte przez Komisję, a podtrzym ane przez p. S troń- 
skiego, w spraw ie uposażenia w ziem ię poducho­
wną duchow ieństw a i służby kościelnej, tudzież 
w spraw ie ustalenia, że św iadczenia gotów kow e 
nie mogą być przez Rząd zniesione lub zniżone 
bez rów now ażnika. Te rezolucje przyjęto 147 gło­
sami przeciw 135.

W im iennem glosowaniu przyjęto 187 głosa­
mi przciw 95 rezolucję pierw szą p. B łażejewicza 
(oraz drugą ks. Styczyńskigo), do tyczącą zaopa­
trzen ia  w  ziemię organistów , zakrystjan  i t, p.

Również w imiennem głosowaniu przyjęto 142 
głosami przeciw 119 drugą i trzec ią  rezolucję 
p. B łażejewicza (oraz pierw szą ks. Styczyńskiego) 
w spraw ie podniesienia uposażenia duchow ieńst­
wa w zw iązku z przyszłym  zniesieniem  jura stolae, 
tudzież w spraw ie ustaw y em erytalnej dla księży 
opartej na ustaw ie em erytalnej z 11 grudnia 1923 
roku.

Nad rezolucją pos. D ubanowicza, dom agającą 
się uregulow ania uposażenia duchow ieństw a w 
zw iązku ze zniesieniem  t. zw. jura sto lae na pod­
staw ie p ro jek tu  rządow ego z r. 1923 głosowano 
imiennie. Przyjęto ją 137 głosami przciw 120,

BURZLIWY EPIZOD. PRZERWANIE POSIE­
DZENIA.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania wy­
buchła wrzawa i bicie w pulpity. Pos. Bryl 
został dwukrotnie przywołany do porządku, 
poczesn przywołany do porządku z zapisa­
niem do profokułu. Przywołano również do 
porządku p. Cieplaka. Tow. Stańczyk: Dla 
bezrobotnych nie macie pieniędzy, tylko dla 
kardynałów! Pos, Putek prosi o głos w spra­
wie formalnej, mianowicie w sprawie nłeodsy- 
łania tej rezolucji do Rządu. Marszałek o- 
świadcza, że regulamin nie przewiduje takie) 
sprawy formalnej i wobec tego głosu udzie­
lić nie może. Wybucha ponownie wrzawa na 
lewicy. Zostają dwukrotnie przywołani do 
porządku, a następnie, z zapisaniem do proto­
kułu posłowie: Bryl, Wojewódzki i Seib. Mar­
szałek przerywa posiedzenie i zwołuje Kon­
went Senjorów.

Po przerwie, trwającej godzinę Marsza­
łek wznowił .posiedzenie i oświadczył, że po­
nieważ na Konwencie podniesiono wątpliwo­
ści, czy uchwalona tylko co rezolucja nie po­
ciąga za sobą wydatków, sprzecznych z art. 
10 Konstytucji, przeto zgodzono się odesłać ją 
do Komisji Budżetowej, gdzie będzie można 
■wysłuchać oipiniji Rządu w tej sprawie.

Na Konwencie panowała jednomyślna o- 
pinja w tej sprawie, że wszelkie zastrzeżenia 
co do sposobu głosowania natury regulamino­
wej mogą być zgłaszane tylko przed głoso­
waniem.

Dalszy ciąg głosowania.
Przystąpiono do głosow ania nad dalszemi re­

zolucjami i przyjęto  jeszcze dw ie rezolucje ks. 
Ilkowa. Jed n a  dotyczy porozum ienia się z S to li­
cą  A postolską i niestaw iania tam y wprowadzeniu 
celibatu w śród duchow ieństw a cerkw i greko-ka- 
tolickiej. Druga domaga się oddania kapelanom  
obrządku grecko - katolickiego budynków  na u- 
rządzenie cerkw i dla formacji wojskowych. O d­
rzucono rezolucję p. ks. Ilkowa o rew indykację 
budynku grecko - katolickiego duchownego se- 
minarjum we Lwowie.

O zwalczaniu lichwy.
N astępnie pos. W iślicki (koło Żyd.) referow ał 

swój w niosek o zniesieniu ustaw y w  spraw ie 
zw alczania lichwy wojennej. M ówca tw ierdzi, że 
u staw ą nie przyniosła żadnych dodatnich skutków  
a przeciw nie rozsw aw oliła adm inistrację.

W czasie przem ów ienia obrońcy paskarźy  roz­
legają się na lew icy protesty , k tó re  osiągają ku l­
m inacyjny punkt, k iedy mówca pozw olił sobie na 
zaczepki pod adresem  spółdzielni robotniczych i 
tw ierdził, że kooperatyw a koljow a zakupiła już 
trzy  kam ienice (Tow. Stańczyk i tow. Piotrowski: 
kłam stw o). M ówca kończy, że kom isja zgodziła 
się na rezolucję, aby  Rząd w  ciągu m iesiąca prze­
dłożył nowelę do ustaw y o lichwie i p lan zarzą­
dzeń gospodarczych, mających na celu ham ow a- 
w anie drożyzny chleba i mięsa.

PRZEMÓWIENIE TOW. STAŃCZYKA.
Paderewski swego czasu proklamował 

szubienicę dla paskarzy. Czasy się zmieniły. 
Dziś mówi się na Komisji, że ci paskarze to 
pionierowie rozbudowy życia gospodarczego. 
Pan Wiślidki poparty przez prawicę, chce 
przeforsować bezkarność dla lichwiarzy. Ar­
gumentują ci panowie tak: Chociaż ustawa
istnieje, to jednak obok niej istnieje dalej li­
chwa, więc należy znieść ustawę. W ten spo­
sób należałoby znieść wszystkie ustawy kar­
ne, bo zbrodnie dalej istnieją. Drugi argu­
ment: ustawa zdemoralizowała nam urzędni­
ków. W rzeczywistości paskarze demorali­
zują urzędników. My stoimy na stanowisku, 
że jeżeli urzędnik bierze łapówkę, to powi­
nien pójść do kozy i ten urzędnik i ten, który 
mu daje. (P. Waszkiewicz: Toby handel u- 
stal). Trzeci argument jest taki, że urzędni­

cy nie umieją dobrze określić, co to jest lich­
wa.. W naszym wniosku proponujemy utwo­
rzenie komisji, któraby badała kalkulację 
kupców i przemysłowców i określiła godziwą 
cenę towaru. Ale tego panowie najwięcej się 
obawiają i bronią się rękami i nogami przed 
tą kontrolą.

Całe społeczeństwo jest przekonane, że 
musimy ożywić ruch budowlany. I oto zaraz 
artykuły budowlane podskakują w cenę. Ce­
gła z 35 zł. za 1000 szt. wzrasta do 80, ce­
ment — z 4 zł. do 7, a dzisiaj nawet do 9 zł. 
Drzewo w ciągu kilku tygodni — z 45 zł. 
wzrosło do 60 zł. Prócz tego komitet celny 
obniżył cło wywozowe o połowę i naturalnie 
drzewo ucieka zagranicę.

Słyszymy jeszcze argument, że władze nie 
karały wielkich paskarzy, tylko tych małych. 
Z tego panowie chcą wyciągnąć konsekwen­
cje, że należy znieść walkę z lichwą. My wy­
snuwamy z tego wniosek, że należy się za­
brać do wielkich paskarzy. Jeżeli karząca rę ­
ka sprawiedliwości była bezwładna wobec 
wielkich paskarzy, to działo się to dlatego, 
że mają oni tu w Sejmie tak możnych opie­
kunów.

W kraju naszym zarobki są niskie. Cena 
bydła kupowanego od chłopa jest niska, nato­
miast ceny na rynku są tak wygórowane, że 
wskutek tego całe życie gospodarcze zamie­
ra. Panowie doprowadziliście do nędzy i gło­
du 90 proc. społeczeństwa i teraz niema dla 
kogo produkować. Jeżeli czasem kogoś nie­
sprawiedliwie ukarano za lichwę, to przecież 
jest apelacja do sądu. Pan Wiślicki mówi, źe 
taki biedak boi się iść do sądu. Ale on boi 
się dlatego, że wie sam, iż popełnił przestęp­
stwo.

Kol. Wiślicki wybaczy, ale my tego inte­
resu w tym Sejmie spokojnie ubić nie damy. 
Jeżeli Panowie umieją pod ławkami podawać 
ręce z tej odległej lewicy panom z prawicy i 
zawierać tajny spisek przeciw szerokim ma­
som, to musimy oświadczyć, że panowie bę­
dą musieli stoczyć z nami trudną walkę. Prze­
strzegam panów przed tą chwilą, w której 
masy robotnicze i masy biednego ludu wiej­
skiego przekonają się, że niema w tym Sej­
mie zrozumienia dla ich interesów, że przed 
paskarzem w Polsce staje na baczność i Rząd 
i urzędy i większość tego Sejmu.

Tani był chleb, kiedy chłop miał zboże. 
Dziś, kiedy chłop musi kupować zboże pano­
wie obszarnicy wyśrubowali je powyżej cen 
światowych. Jeżeli jest katastrofa nieuro­
dzaju, to nie mogą obszarnicy na niej się 
dorabiać kosztem nędzy 9/10 społeczeństwa. 
Sejm powinien odrzucić tę prowokację.

Jako odpowiedź przeciw zakusom paska­
rzy, zdążającym do zapewnienia im bezkar­
ności stawiamy wniosek, wzywający Rząd do 
przedłożenia noweli rozciągającej ustawę o 
walce z lichwą na nieobjęte dotąd dziedziny 
produkcji. Projekt ten powinien przewidy­
wać komisje do ustalania cen maksymalnych, 
złożone z producentów, konsumentów i 
przedstawicieli Rządu. (Oklaski na ławach 
robotniczych).

Na tem  przerw ano obrady. Złożono m. in. 
in terpelac je  K lubu ukraińskiego i b iałoruskiego w 
spraw ie nieprzyjm ow ania deklaracji szkolnych,

W śród w niosków  w płynął w niosek K lubu U- 
kraińskiego w spraw ie pogw ałcenia K onstytucji 
przez sąd w Przem yślu, zatrzym ujący w w ięzieniu 
p. Łańcuckiego, o raz  K lubu W yzw olenia w  sp ra ­
wie rozw iązania Sejmu.

N astępne posiedzenie we w to rek  o godz. 4-ej 
po poł.

twa

K R O N I K  A  
PARLAMENTARNO.
POSŁOWIE A SPRAWY „HONOROWE”.

Na Konwencie Senjorów rozważano spra­
wę -wyzywania na pojedynek posłów przez o- 
ficerów, którzy czują się obrażeni przemó­
wieniami posłów na komisjach na podstawie 
sprawozdań dziennikarskich, czy informacji 
prywatnych.

Po dyskusji uchwalono skierować sprawę 
do komisji złożonej z 3 posłów, pod przewod­
nictwem pos. Popiela, dla zbadania materja- 
łu, poczem sprawa ma być skierowana do ko­
misji regulaminowej.
Z KOMISJI PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. 
Chjenożydopiast przeciwko regulowaniu cen 

mąki i pieczywa.
Wczoraj obradowano w dalszym ciągu 

nad ustawą o regulowaniu wysokości prze­
miału żyta i pszenicy, importu i spTzedaży 
mąki żytniej, oraz pszennej, wypieku i sprze­
daży pieczywa, jako też o ustalaniu cen mąki 
i pieczywa. W myśl onegdajszego żądania prze­
wodniczącego komisji, p. Wierzbickiego, na 
posiedzenie przybył p. min. Ratajski, który 
oświadczył, że Rząd uważa tę ustawę za waż­
ną, wobec ciężkiej sytuacji, w związku z nie­
urodzajem — jest bowiem zdania, że uchwale­
nie tej ustawy poprawi bilans handlowy. Gdy­
by obecny stan — nie został zmieniony i nie 
poprawiono bilansu, złoty polski mógłby zo­
stać zachwiany. Również Rząd przywiązuję 
dużą wagę do tej ustawy, gdyż na mocy tej 
ustawy zostaje uprawniony do regulowania 
przemiału i ustanowienia cen pieczywa.

Co się tyczy wyciągnięcia z tego konse­
kwencji politycznych, p. Ratajski oświadczył, 
że Rząd nie znobi z tego sprawy gabineto­
wej.

I
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W dyskusji zabierali głos, m iędzy innemi: 
tow. tow. G ardeaki i Szczerkowski, k tó rzy  u- 
zasadniali stanow isko klubu POPS, w tej spra­
wie, poddając ostrej krytyce stanow isko Zw. 
Lud. Nar. i p. Wiślickiego.

Na w niosek referenta, p. Gościckiego, 
pow ażną większością uchw alono przejść do 
porządku dziennego nad projektem  rządo­
wym. Przeciw ko tem u głosowali: P. P. S., 
W yzwolenie, N. P. R. Tow. Szczerkowski w 
imieniu mniejszości oświadczył, iż podtrzym u­
je projekt z popraw kam i P. P. S. i zapropono­
w ał na referen ta  wniosków mniejszości pos. 
Roguszczaka.

Z KOMISJI OCHRONY PRACY.
O umowę najmu pracowników umysłowych.
Na wczorajszem posiedzeniu tow. Ziemięcki 

oferował wniosek tow. Praussowej, wzywający 
Rząd do wniesienia w ciągu 2-ch miesięcy projek­
tu ustawy o umowie najmu pracowników umysło­
wych. Stan prawny obecnie jest różny w czterech 
częściach kraju. W Kongresówce istnieje tylko 
prawo zwyczajów o 3-miesięcznem wymówieniu.

Min. Pracy, już w roku zeszłym projekt takiej 
istawy opracowało i rozesłało do zaopinjowania 
jrganizacjom pracodawców i pracowników. Nic 
Więc nie stoi na przeszkodzie wniesieniu projektu 
do Sejmu.

Komisja wniosek ten przyjęła.

KONFERENCJA REFERENTÓW BUDŻE- 
TOWYCH.

Wczoraj odbyła się konferencja referentów 
poszczególnych części budżetu łącznie z delega­
tami Min. Skarbu, w celu ustalenia zmian, które 
należy wprowadzić do preliminarza, dla zapewnie­
nia równowagi budżetu. Po naradach ustalono, 
że równowaga budżetu da się osiągnąć przy u- 
względnieniu szeregu pozycji, nieuwzględnionych 
w dostatecznym stopniu po stronie dochodów, jak 
również przez zmniejszenie wydatków uchwalo­
nych dotychczas przez komisję o sumę 40 i  pół 
miljonów zł. Ostateczne wnioski w tym wzglę­
dzie przedstawi generalny referent budżetu p. 
Zdziechowski na Komisji Budżetowej w ponie­
działek przy rozważaniu projektu ustawy skarbo­
wej na rok 1925.

KOMISJA SKARBOWA.
Komisja postanowiła większością 6 głosów 

przeciw 2 rozpocząć rozprawę szczegółową nad 
projektem ustawy o monopolu zapałczanym. Re­
szta członków komisji wstrzymała się od głoso­
wania. Na tej podstawie przyjęto pierwszych 26 
art. projektu.

PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA.
Komisja Oświatowa przyjęła w drugiero czy­

taniu projekt ustawy o pragmatyce nauczyciel­
skiej, z wyjątkim postanowień przejściowych, k tó­
ry to rozdział będzie załatwiony na wtorkowem 
posiedzeniu Komisji.

KRONIKA 
POLITYCZNA.
W YJAZD MIN. SOKALA DO GENEWY.

M inister p racy  inż. Franciszek Sokal w y­
jeżdża 30 b. m. w  charak terze delegata Rzą­
du do G enew y na sesję Rady Adm inistracyj­
nej M iędzynarodowego Biura Pracy przy Li­
dze Narodów. W  czasie nieobecności mini­
stra zastępow ać go będzie w icem inister inż. 
Jan  Jankow ski.

SPRAW OZDANIE Z ROKOWAŃ I1ADLO. 
WYCH.

P. K arłow ski, przew odniczący delegacji 
polskiej do rokow ań handlowych polsko - nie­
mieckich, przybył do W arszaw y i odbył kon­
ferencje z pp. Prezesem  Rady M inistrów, Min. 
Spraw  Zagr. i innymi ministrami. P. K arłow ­
ski złożył spraw ozdanie z dotychczasowego 
przeibiegu rokow ań, oraz om awiał kwestje po­
zostające w zw iązku z rokowaniam i, a mające 
być przedm iotem  narad w łonie Rządu. P re­
zes Karłowski w raca w początku  przyszłego 
tygodnia cło Berlina.

BRACIA SYAMSCY.
P. Minister spraw wewnętrznych Ratajski po- 

ruczył wice-mmistrowi p. Stefanowi Smólskiemu 
stałe zastępstwo w nowoutworzonej sekcji dla 
spraw kresowych i mniejszości narodowych przy 
•Komitecie Politycznym Rady Ministrów. .P wi- 
ce-minister Smólski zastępować będzie w tej se­
kcji p. ministra Ratajskiego we wszystkich spra­
wach z wyjątkiem dotyczących narodowości nie­
mieckiej, przy omawianiu których p. minister bę­
dzie uczestniczył osobiście.

DYPLOMACJA U MIN. SKRZYŃSKIEGO.
P. Min. Spraw Zagr. przyjął wczoraj Ambasa­

dora Francji p. de Panafieu, posła W. Brytanji p. 
Max Mullera i posła Czechosłowacji p. Fliedora.

*<■
. #
Pan Prezydent Rzplitej Polskiej udzilił exe­

quatur p. Marie Albert Henriet konsulowi repu­
bliki francuskiej na obszar województwa krakow­
skiego. kieleckiego i śląskiego z siedzibą w Kato­
wicach.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOLEJOWA.

Dnia 18 b. m. odbyła się w Bazylei między­
narodowa konferencja kolejowa z udziałem de­
legatów zarządów kolejowych Czechosłowacji, 
Austrji, Węgier, Włoch, Szwajcarji, Niemiec i Pol­
ski.

Na konferencji tej ustalono ostatecznie 
brzmienie postanowień przewozowych dla bezpo­
średniej komunikacji towarowej pomiędzy Polską 
a wymienionemi państwami.

Ogłoszenie tych postanowień nastąpi z waż­
nością od 1 maja r. b. po zatwierdzeniu ich przez 
zarządy kolejowe centralne poszczególnych 
państw.

DZIENNIK USTAW Nr. 29 i 30.
Dziennik Ustaw Nr. 29 z dnia 26 b. m. m. in. 

zawiera: Rozporządzenia Rady Ministrów o przed­
łużeniu terminów wekslowych w okręgach sądów 
apelacyjnych w Warszawie i Lublinie. Rozporzą­
dzenie Min. Skarbu i in. w sprawie zmiany rozpo­
rządzenia z dn. 11 września 1924 r. w sprawie u- 
stanowienia ceł wywozowych na niektóre towary. 
Dziennik Ustaw Nr. 30 z dnia 26 b. m. zawiera m. 
in.: Ustawę o rozciągnięciu na część górnośląską 
wojew. śląskiego mocv obowiązującej ustawy o 
zabezpieczeniu inwalidów wojennych i ich rodzin. 
Rozporządzenie Min. Skarbu w sprawie wykona­
nia ustawy z dn. 11 grudnia 1924 r. w przedmio­
cie opłat stemplowych, które mają płacić Spół­

dzielnie. Rozporządzenie Min, Skarbu o ustale­
niu obowiązującego tekstu rozporządzeń Prezy­
denta Rzplitej o przerachowaniu zobowiązań 
prawno - prywatnych. Rozporządzenie Min. Skar­
bu o konwersji 8% państw, pożyczki zlotowej z 
r. 1922 na 8% pożyczkę konwersyjną.

NA BIAŁEJRUSI SOWIECKIEJ.
Od października r. ub. do 1 lutego r. b. na 

Białejrusi sowieckiej było 1285 pożarów. Spaliło 
się około 2000 budynków, 466 pożarów było wy­
nikiem podpalenia, 317 z przyczyny niewiadomej 

i 502 — wynikiem nieostrożności.
W ciągu ostatnich 9-ciu miesięcy organy mi­

licji zarejestrowały ogółem na Białejrusi sowiec­
kiej 803 zabójstwa, 1407 wypadków grabieży, 349 
napadów zbrojnych i 9024 wypadków kradzieży. 
Z tej liczby wykryto: 452 zabójst\v, przeszło 1000 
grabieży i 4712 kradzieży.

TELEGRAMY
Pr*zed wybojami Prexjpdesifa Rzeszy
Berlin, 27 marca. (PAT.), Czynione tu 

są energiczne przygotowania do wyborów 
na prezydenta Rzeszy. Jakkolwiek głoso­
wanie odbędzie się dopiero w niedzielę, już 
dziś wieczorem główne ulice zasłane były 
rozlicznemi odezwami partyijnemi. W  cią­
gu dnia wczorajszego odbyły się liczne ma­
nifestacje demokratów, których kandydat 
dr. Helpach, przemawiał w Berlinie w pa­

łacu sportowym wobec 12,000 słuchaczów. 
Dziś przemawiał tam kandydat komuni­
stów, Thaelman. Pierwsze głosowanie w 
wyborach na prezydenta będzie rodzajem 
próby generalnej wyborów do ciał ustawo­
dawczych, pozwalającej stwierdzić waha­
nia, jakie od grudnia nastąpiły w opinji 
wyborców.

Sprawa bezpieczeństwa
W YJAŚNIENIA NIEM IECKIE. 

Berlin, 27 marca. (PAT.). „Vorwarts" 
dowiaduje się, że rząd  Rzeszy uczynił o- 
statnio nowy krok w stolicach państw 
sprzymierzonych, m ający na celu dostar­
czenie zainteresowanym rządom bliższych 
wyjaśnień w sprawie niemieckiego projek­
tu paktu gwarancyjnego.

CZY ZOSTAŁO WYSŁANE NOW E 
MEMORANDUM NIEM IECKIE . 

DO A N G LJI? 
Paryż, 27 marca. (PAT.). W edług in­

formacji „Petit Parisien“ ambasada nie­
miecka w Paryżu ani nie potwierdza ani 
nie zaprzecza wiadomości, pochodzącej ze 
źródła angielskiego, według której rząd 
Rzeszy miał zwrócić się do mocarstw koa­
licyjnych z nowem memorandum w spra­
wie paktu bezpieczeństwa. Jak  się dowia­
duje tenże dziennik, rząd  francuski, który

już osiągnął porozumienie z rządem  pol­
skim i rządem  czechosłowackim, zwrócił 
się obecnie do rządów włoskiego i belgij­
skiego z prośbą o wyrażenie opinji co do 
poprzednich propozycji niemieckich i do­
piero po nadejściu odpowiedzi z Rzymu i 
Brukseli rokowania pomiędzy Paryżem  a 
Londynem w ejdą w fazę decydującą.

Wiedeń, 27 marca. (PAT.). „Neues 
W iener Tageblatt“ donosi z Paryża: Zda­
niem kół politycznych, pertrak tacje w spra­
wie paktu gwarancyjnego wejdą teraz w 
stadijum rozstrzygające. Ambasador fran­
cuski w Londynie przedstawił w Foreign 
Office raz jeszcze stanowisko rządu fran­
cuskiego. Pozatem, Herriot poleci przed­
stawicielom Francji w innych zaintereso­
wanych państwach, w szczególności w Bel- 
gji i we Włoszech, aby zasięgnęli informa­
cji o stanowisku odnośnych rządów.

l&OKifepesneja r o z b r o j e n io w a
Londyn, 27 marca. (PAT.). W aszyng­

toński sprawozdawca „Morning Post" pi­
sze, że na onegdajszej jednogodzinnej kon- 
ierencji między prezydentem Coolidgem a 
senatorem Borah‘em omawiano głównie

plan zwołania konferencji dla spraw roz­
brojenia na morzu. Zgodzono się, że kwes- 
tja  rozbrojenia na lądzie nie powinna być 
omawiana w Waszyngtonie.

W p a r la m e n c ie  j u g o s ło w ia ń s k im
OŚWIADCZENIE PA R T JI RADICZA.

Bialogród, 27 marca. (PAT.). Tele- 
graphen Compagnie. N a czwartkowem po- 
południowem posiedzeniu skupczyny poseł 
stronnictwa Radicza, Suterina, złożył nai- 
stępujące oświadczenie: „Naród chorwacki 
nie jest już nastrojony republikańsko, a l­
bowiem .przekonał się, że w Jugosławji mo­
żliwa jest tylko monarchistyczna forma 
rządów . Chorwacka partja  chłopska nie 
pozostaje w żadnych stosunkach z zagra­
nicą i nie życzy sóbie tego rodzaju stosun­
ków". Oświadczenie to, które widocznie 
jest odpowiedzią na ąpel ministra spraw 
zagranicznych Maksimowicza, zrobiło w ca­
łej izbie olbrzymie wrażenie.

MOWA PAW ŁA RADICZA.
Bialogród, 27 marca. (PAT.). Poseł 

Paweł Radicz wygłosił dzisiaj w skupczy- s 
nie 3-godzinne przemówienie, w którem { 
przedstawił wytyczne polityki chorwackiej *

partji chłopskiej. W  końcu mówca odczy­
tał w imieniu całego stronnictwa i w imie­
niu pos. Stefana Radicza, oświadczenie, w 
którem partja  Radicza uznaje państwo ju- 

•gosłowiańskie za jednolitą i niepodzielną 
monarchję. P a rtja  zrywa stosunki z mos­
kiewską międzynaródówką chłopską, któ­
re  istniały tylko pod względem duchowym. 
Stronnictwo Radicza stoi na gruncie obec­
nej konstytucji i dążyć będzie do jej re­
wizji tylko środkami legalnymi. Izba szcze­
gólnie oklaskiwała ten ustęp mowy Radi­
cza, wedłuig którego naród chorwacki u- 
znaje nierozdzielność terenów, należących 
do państwa jugosłowiańskiego. Stronnict­
wo rządowe zastanawia się obecnie nad re­
wizją uchwały co do unieważnienia man­
datów partji Radicza. Prawdopodobne 
jest, że przeprowadzona będzie ankieta w 
tej sprawie, która potrwa od 2 do 3 mie­
sięcy.

Balfoui* w  J e r o x o l im ie
M AN IFESTA CJE PRZECIW KO 

BALFOUROWI.
Londyn, 27 marca. (PAT.), Z Jerozo­

limy donoszą, że wczoraj w meczecie Oma- 
ra wygłosił w obecności ogromnego tłumu 
wiernych szeik Muzger mowę przeciwko 
lordowi Balfourowi i poddał ostrej kryty­
ce politykę Balfoura. Następnie oświad­
czył, że jedynym środkiem przeciwko tej 
polityce jest utworzenie zwartego frontu 
chrześcijan i mahometan palestyńskich.

MOW A BALFOURA. 
Jaffa,  27 marca. (PAT.). Lord Bal­

four w drodze do Tel - Aviw przybył do

miejscowości Richon-le-Sian, gdzie zo­
stał entuzjastycznie powitany przez kolo- 
n ję żydowską. Po nabożeństwie w syna­
godze lord Balfour wygłosił mowę, w k tó­
rej oświadczył, że t. zw. deklaracja Balfou- 
ra  nie jest wyrazem opinji jednej osoby al­
bo jednego narodu, lecz opinji międzyna­
rodowej. zawartej w traktacie wersalskim. 
Nie jest prawdopodobne, aby deklaracja 
ta kiedykolwiek zastała obalona. Dalej 
Balfour zaznaczył, że jest jednym z naj­
starszych sjonistów i rokuje sjonizmowi 
wielką przyszłość.

Straszna katastrofa w  kopalni.
O b e rw a n ie  s i ę  w in d y . K ilk a d z ie s ią t  ofiai*

Saarbrucken, 27 marca (PAT), Jak obec­
nie ostatecznie stwierdzono w czasie katastro­
fy na kopalni Remoux straciło życie 50 górni­
ków. 29 górników zostało ciężko pokaleczo­
nych. W kopalni znajdują się zwłoki jeszcze 
7-miu zabitych.

Paryż, 27 marca. (PAT.). W  kopalni 
Rebeaux w okolicy Forbaćh zerwała się li­

na w irdv wyciągowej, w następstwie cze­
go 80 górników zostało zamkniętych w szy­
bie. Do godz. 6 zdołano wydobyć 30 gór­
ników, przyczem ciężko rannych odstawio­
no do lecznic. 4-ch z nich już zmarło. Po­
zostałych 50 górników uważanych jest za j 
straconych.

Ule Francji t f i i  l i i i !  II o nas?
Paryż, 27 marca. (PAT.). M inister 

rolnictwa oznajmił na posiedzeniu Rady 
Ministrów, iż sytuacja na rynku zbożowym 
pozwala przypuszczać, iż nastąpi zniżka 
ceny chleba.

Paryż, 27 marca (PAT). Począwszy 
od 7 kwietnia klg, chleba kosztować bę­
dzie 1 fr. 60 ct. (co równa się około 43 gro­
szom).

Paryż, 27 marca (PAT). Senat przy­
jął 224 głosami przeciw 72 projekt usta­
wy, zapewniającej ułatwienia dla ludności 
cywilnej w zaopatrywaniu się w zboże i 
mąkę chlebową. Ustawa ta  pr'.vznaje rzą­
dowi fundusz dyspozycyjny w wysokości 
60 miljonów franków na cele zwalczania 
zwyżki cen zboża.

Możliwość
W

Lizbona, 27 marca. (PAT.). Nacjona­
liści postanowili nie brać udziału w posie­
dzeniach parlamentu. Na dzisiejszem po­
siedzeniu parlamentu ma być postawiona 
kwestja zaufania dla rządu. Przewidywany 
jest kryzys gabinetowy.

ii Mil
Paryż, 25 marca. (PAT.). Według do­

niesień z Angory oddziały powstańcze 
Kurdów zostały całkowicie pobite. Na 
wschód od Tygrysu powstańcy Ojpuścili w 
popłochu cały szereg zajmowanych przez 
nich miejscowości, poniósłszy w walkach 
bardzo ciężkie straty. M. in. Turcy odzy­
skali z powrotem Vario.

I W
Paryż, 27 marca. (PAT.). Do „Mati- 

na" donoszą z południowej Afryki, że na 
skutek wielkich powodzi w Transwąlu i w 
Natatu postradało życie około 50 krajow­
ców oraz pewna liczba europejczyków.

—■ Wczoraj trzch członków sekcji wioślar­
skiej A Z. S, Poznań pp. Vogel, Lange i Doerman 
wyruszyli łodzią do Warszawy, jadąc W artą, 
Bzurą i Wisłą. Wioślarze drogę tę  wynoszącą 
450 km. zamierzają przebyć do 9 kwietnia. Po­
dróż powrotna prowadząca przez Wisłę do ujścia 
Brdy kanałem Bydgoskim, Notecią przez Gopło 
z  powrotem na W artę wyniesie 659 km.

— Do Poznania przybyła wczoraj pociągiem 
z Łodzi wycieczka jugosłowiańskiego chóru ,,Obi- 
lic".

— W Londynie przystąpiono do założenia 
nowego trustu operowego z kapitałem 500.000 ft. 
st. mającego na celu finansowanie przedsiębiorstw 
operowych.

— Pisma donoszą, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych przygotowuje nową notę do państw dłużni- 
czych w celu uzyskania propozycji co do spłaty 
długów.

Wolne miejsca
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War< 

azawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad:
DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 

WARSZAWIE.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących

(Ciepła 21, telefon232-16): 1 wychowawcy,
1 stenografistki polskiej z gruntowną zna­
jomością niemieckiego języka, 40 agentów do 
zbierania ogłoszeń, 1 agenta do sprzedaży tryko­
tów, 1 agenta do sprzedaży papieru, 2 agentów 
do sprzedaży wyrobów metalowych, 3 pielęgnia­
rek - praktykantek, 1 elektrotchnika - instruktora 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
Ciepła 21, tel. 123-65): 3 elektromonterów, 1 e- 
maljera specjalisty na naczynia kuchenne, 3 ślu­
sarzy maszynowych na windy, 10 modelarzy drze­
wnych, 10 kotlarzy miedzianych, 11 kotlarzy że­
laznych, 1 bafciarki na roboty kościelne, 1 gospo­
dyni restauracyjnej, 10 robotnic do klejenia tore­
bek papierowych,

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
tel. 153-27): 93 służące.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1

pisarza rolnego, 2 wychowawczyń, 1 wychowaw­
cy, 1 inspektora policji miejskiej, 1 kasjera miej­
skiego, 1 nauczyciela gimnastyki, 1 nauczyciela 
rysunków i robót slojdowych, 2 nauczycieli polo­
nistów, 2 drogomistrzów z kilkuletnią praktyką, 
1 geometry, 1 felczerki-pielęgniarki do sanato­
rium, 1 felczera weterynarji, 1 dentystki, 10 leka­
rzy wolnopraktykujących, 2 lekarzy do pow. Ka­
sy Chorych, 2 lekarzy rejonowych i okręgowych 
do Sejmików, 2 lekarzy ordynatorów i 2 lekarzy 
asystentów z praktyką psychiatryczną, 1 ogrod­
nika, 2 techników drogowych z dłuższą prakty­
ką. 1 leśniczego,

W  Oddziale dla r o b o t n i k ó w  i rzemieślników: 
1 majstra na papę dachową, 1 kucharza, 1 majstra 
palacza do wypalania kfli, 2 kaflarzy formiarzy 
warsztatowych, 1 introligatora, 8 hutników butel- 
karzy, 4 hutników obrabiaczy, 4 hutników banka- 
rzy.
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j e ż e w s k i e g o
nalewki na owocach

D e r e n i ó w  k a. 
J a r z ę b i n k a  
M o r e 1 6 w  k a 
O r z e c h ó w k a  
P o m a r a ń c z o w a  

n i e s ł o d z o n a  
T a r n i ó w k a  
W i ś n i o w  a

n i e s ł o d z o n a
w y t r a w n e :

D e r e n i a k  
Ja r z ę  b i a k 
T a r n i a k

Ś led z tw o
w sprawie katastrofy kolejowej

pod R ogow enii
K om isja śledcza, z łożona z  inżynierów : 

pp . L andsberga, W agnera , K aczorow skiego  i 
K asperow icza , skończy ła  sw e b ad an ia  w  sp ra ­
w ie p rzyczyny  strasznej k a ta s tro fy  pod  Rogo- 
w em  i w czoraj ra p o r t odpow iedn i z ło ży ła  p . 
p rezeso w i M ikulskiem u. J a k  w yn ika  z  tego 
r a p o r tu  w ina zw rotn iczego , k tó ry  p e łn i sw e 
funkcje od  19 la t, je s t zu p e łn ie  w yłączona. 
N atom iast istn ieje  po w ażn e  podejrzen ie , że ja ­
k iś  złoczyńca p rze d  nadejśc iem  pociągu  w y ­
k rę c ił  iglicę ze  zw ro tn icy  i że  to  spow odow a­
ło  k a tastro fę .

„ROBOTNIK*1, sobota 28 marca 1925 r.

■ w y •mt

Ruch robotniczy
Z życia partji.

W sobotę, dn. 28 b. m.
Konferencja Tramwajowej Organizacji P. 

P . S. o godz. 7 wiecz. w lokalu Al. Jerozolim­
skie 6, odbędzie się KONFERENCJA TRAM­
WAJOWEJ ORG. P P S . Sprawy b. ważne.

WIECZÓR ARTYSTYCZNY NA OCHOCIE.
W  niedzie lę  dn. 29 b. m. odbędzie się w 

lo k a lu  dzieln icy  P. P . S., G ró jecka  59 
Wieczór artystyczny. -

W  program ie śp iew y  chóra lne, d ek lam a­
cje i t. d . P o c z ą te k  o godz. 4 pp.

W poniedziałek, dn. 30 b. m.
Komisja Finansowa O. K. R. P. P. S. o 

godz. 6 m. 40 p u n k tu a ln ie  w  lo k a lu  O. K. R., 
A l. Je rozo lim sk ie  6, odbędzie  się zeb ran ie  K o­
misji finansowej W . O. K. R . P . P . S. Tow . 
tow . Borowiczowa, Fidzińska, Wittówna, W ą. 
sik i Głażewski proszen i są o  bezw zględne i 
p u n k tu a ln e  przybycie.

Ruch zawodowy.
Ze Zw. Zaw, Metalowców. iWałme zebranie 

związku odbędzie się dn. 29 Ib. m. o godzinie 9 r. 
przy dl. Leszno 4)8 w lokalu Związku Dozorców, 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Zagaje­
nie i wybór Prezydjjuim. 2. Odczytanie protokółu 
z ostatniego zebrania. 3. Sprawozdanie z działal­
ności i kasowe. 4. Obecna sytuacja a zadanie 
Związków Zawodowych. 5 Wybór Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej. 6. W nioski członków.

W razie braku kompletu, następne zebranie 
odbędzie się o godz. 10 ważne 'bez względu na i- 
łość obecnych członków.

W stęp na zebranie mają tylko członkowie 
kiórzy wstąpili do Związku przed dniem 28 lute­
go r. b.

Ogólne zebrAnie KoSa Pracowników Przemy­
słowych Związku Handlowców (Sienna 16) odbę­
dzie się we wtorek, dn. 31 b. m„ o godz. 8 wiecz.

Baczność stolarze! Omijać Lwów z powodu
be zrobocia.

Związek Zaw odd wy Drukarzy i Pokrewnych 
Zawodów w Polsce — Okręg Warszawski, zapra­
sza WiSzsytkich drukarzy wraz z rodzinami na 
Rendez-vous do teatru  im. Bogusławskiego w śro­
dę dnia I-go kwietnia. Bilety w Związku — Be­
dnarska 2 i ■

Ruch kult.-oświatowy.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7.

ODCZYT SEN. PO SN ER A .
W  niedzielę , dn. 29 b. m. o godz. 12-ej w 

południe , w  lokalu  dzieln icy  w olskiej P. P.
S. (ul. W olska 44) tow . sen. S t. P o sn er w y­
głosi odczyt p. t.
„w a l k a  o  w o l n o śc i o b y w a t e l s k ie **.

W stęp  20 gr. T ow arzysze staw cie się 
licznie.

Wycieczka dp Muzeum Przyrodniczego. K o­
lo Młodzieży 1. U. R. „Praga" organizuje dn. 29 
b  m. wycieczkę do Muzeum Przyrodniczego 
Zbiórka o godz. 10 rano przed gmachem Muzeum 
(Krakowskie Przedmieście 66], Bilety w cenie 
50 gr. przy wejściu.

Warsz. Wydział Kobiecy P. p. s . bierze udział
w wycieczce T. U R. do Muzeuan Narodowego, 
Podwale 15, w dn. 29 b. m., w niedzielę. Zbiórka 
o godz. 11,30 przed Muzeulm. Towarzyszki z dziel- »

nic, chcące wziąć udział w wycieczce, proszone są 
o przybycie.

Nc(wa bnoszura, T. U. R. Jiutż się ukazała 9-ta 
z kolei broszura Odidiz. Warsz. T U. iR. t. Leona 
Wasilewskiego p, t. „Sprawa Kresów f mniejszości 
narodowych w Polsce". Cena 35 gr. Przy więk­
szych zamówieniach 25%. Towarzysze kolporte­
rzy zechcą zgłosić się po broszury do Sekretaria­
tu T. U. R
fr«i h '| ^  i i,, 11, rv »0 «r mli i|M »sir ,iig r ^ ^

CYRK WARSZAWSKI
D ziś i  d n i  n a s tę p n y c h

występy gościnne

Zygmunta Breitbarda
(t. zw. króla żelaza) 

oraz atrakcje programu marcowego. 
D z iś  2  p r z e d s t a w ie n ia  o  4  i 8  w . 

O 4 ej dzieci płacą połowę.

XT A  B A T T  n a  5  m ie s ię c y
okrycia, kostjumy damskie

podług najnowszych m o d e li P a r y s k ic h  i W ie d e ń sk ic h  oraz
UBIORY MĘSKIE poleca f. „GOLDHAFT“

N o w o lip ie  Ms 3 0  m . 8 , t e l .  1 8 6 -9 8 , II piętro, front.

30% _____

NA RATY!

w  J £ I N O  K I N O
l u n a  b a j k a

H oża 8 8 . Ż e la z n a  61.
O sta tn io  dn ie  2»ga i o s ta tn ia  ser*ja s ły n . 
n eg o  o b ra zu  „GOLGOTA UCZCIW EJ KOBIE-

-  *  „T E H  KTÓREGO ! U !  PS  TWARZY".
Dr. JAN AŁAPIN K T o t 3.U£
n e , w e n e r ,, (Niemoc). Leczenie Roentgenem 

10—2; 5—7. Niezamożni (5 zł.) 8—10; 7—8.

Ja przepraszam pana Czesła­
w a Stefańskiego za wypowiedze­
nie s ię  nieładnie na tle rodzin- 
nem. jó zef  ok rasko .

3 S Ł O W A

P A L T A  
G U MO WE  

„ P E  G A “T 
Maksymiljan Zandig

Koszykowa 43 przy Marszałkowskiej.

Zycie gospodarcze.
Dpobnte zaległości podatkowe nic będą 

egzekwowane.

IPonieważ w okręgach niektórych lab Skarbo­
wych wiaułze podatkowe I instancji Ściągały w 
drodze egzekucyjnej zaległości, wynoszące nie­
jednokrotnie po kilka groszy, więc Mdnisterjum 
Skarbu okólni Idem z dn. 2 lutego r. b. poleciło 
zaniechanie ściągania w drodze przymusowej za­
ległości podatkowych, nie przenoszących u jedl- 
nego płatnika kwoty 1 złotego. Zaległości takie 
przenoszone są na rok następny.

Notowania giełdy warszawskiej
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 I pół 
Fr&nki francuskie za 100—27.60 
funty angielskie za 1—24 87 
Floreny holend. za 100—207 45 
Kor. czesko—słow. za 100 — 15.43 
Franki szwajc. za 100—100.27 
Korony austrjac. za 100 000—73.11 
Liry wioskie za 100—21.32 
Franki belgijskie za 100—26.76

K RO NIK A.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorologicz.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

W arszawie 7°,4, najniższa 2*1,6.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: przeważnie pochmurno, dość ciepło,
deszcz, umiarkow-ane wiatry południ owo-wschod­
nie i południowe.

Budówa międzymiastowych kjoląt elektrycz­
nych. W  najbliższych dniach złożony będzie min. 
kolei do zatwierdzenia projekt wykonawczy bu­
dowy międzymiastowych kolei elektrycznych w 
Zagłębiu Dąbrowski em Odpowiednia koncesja 
opiewa na budowę wspomnianych kolei na linji 
Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec i Będzin — 
Czeladź. Obecnie na miejscu zwożony jest ma­
teriał, wytykana Knja budowy oraz dokonywane 
inne roboty budowlanie. Właściwa budowa podję­
ta będzie w maju. Roboty rozjpoczną się w po­
bliżu stacji kolejowej Nowy Będzin. Jednocześnie 
dowiadujemy się, iż w ostatnjem stadium znąjdu- 
le się sprawa udzielenia koncesji na budowę linji 
łączącej omawianą sieć kolei elektrycznych mię­
dzymiastowych w Zagłębiu Dąbrowski cm z siecią 
kolei dojazdowych na Górnym Śląsku na linji So­
snowiec — Szopienice.

i Do, studentów prawników. Sekcja Wydaw­
nictw Bratniej Pomocy Stud. Uniwersytetu zawia­
damia, żc wyszły już z druku wykłady prof Łys- 
Ikowskiego „Systemał prawa rzymskiego", zaś w 
środę, dn 1 kwietnia ukażą się w sprzedaży wy­
kłady prof Rafacza „Dawme polskie prawo pry­
w atne1 . Nadto przed piątkiem, dn, 3 kwietnia, 
ukażą się dukze zeszyty z wykładów Statystyki i 
innych wykładów dla wyższych lat studjów.

Sekcja będzie urzędowała normalnie do po­
niedziałku 6 kwietnia, włącznie i od środy, dn. 
15 km letnia Dyżury odbywają się w poniedział­
ki', środy i piątki od godz. 1 do 2 po-poł,, w czwart­
ki zaś od godz 6 do 7 wiecz.

P -

T A N I E J
Na n a jd o g o d n ie jsz y c h  w a ru n k a ch . Z a liczk a  w e ­

d ług m o ż n o śc i p ła tn ic z e j  k lijen ta . S p ła ty  
d łu g o te r m in o w e .

Wykwintne o k r y c ia  d a m s k ie ,  k o s t ju m y  i u b io r y  m ę s k ie
X _  nab>ć roożna najtaniej tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P r a c o w n i

f. „O kryćpol" te."Sr7Jot8iabrrm-.e9irpi?ro. wł. I BHDKOWiCZ
Komitet obchodu imienin Marszałka Piłsud­

skiego składa najgorętsze podziękowanie Zarzą­
dom teatrów im. Bogusławskiego i Praskiego za 
zupełnie bezinteresowne zorganizowanie przed­
stawień dla żołnierzy w dn 18 b. m. oraz zespo­
łom artystów tych teatrów  i .personelowi technicz­
nemu, jak również p.p.: Zelwerowiczowi, Małkow­
skiemu, Hertzowi, siłom artystycznym za łaska­
wy współudział w zorganizowaniu przedstawień 
dziecięcych w teatrach Małym i Polskim.

Komitet Rautu składa również serdeczne po­
dziękowanie p.p. artystom;, którzy produkcjami 
swemi przyczynili się do uświetnienia Rautu re ­
prezentacyjnego w salach Szkoły Podchorążych 
w dniu 18 b. -m., a w szczególności p.p. Zelwero­
wiczowi, Maszyńskiemił, kwintetowi artystów 
Opery pod kierownictwem p. Dobosza, zespołowi 
szkoły tanecznej p. Wysockiej i zespołowi teatru 
im. Bogusławskiego

ZEBRA N IA  i  ODCZYTY:
„Zagadnienie psychiki u zwiemąi". Dziś o g. 

8 wiecz w lokalu Tow. Literatów i Dziennikarzy,
Bracka 5,, odbędzie się zebranie Polskiego Towa­
rzystwa Medycyny Społecznej, na którera p. J a ­
mna Maszewska-Knappe wygłosi odczyt p. t. „Za­
gadnienie psychiki! u zwierząt".

'Polskie Tow. Tejozoliczne. Ju tro  o godiz. 5 
popoł., w sali Zw. Zaw. Urzędników Miejskich, 
Krakowskie Prz.edimieście Nr 1, odbędzie się ko ­
lejna z niedzielnych pogadanek. Temat: .'Prawo 
przyczyny i skutku (Karma)"..
WYCIECZKI;

Niedzielne wyciejczki krnjdzijawcze. P niskie 
Tow. Krajoznawcze organizuje na jutro następu­
jące wycieczki: 1) do Zakładów „,,Ł. Spiess i S-wie"„ 
2) do Gazowni na Woli'. Informacji uldzieła se­
kretariat T-wa, Karowa 31, codziennie w godz. od 
7 do 8 wiecz,
WYPADKI:

Pożar w fabryce Fruzińskiego. W domu Nr. 21 
przy ul. Ceglanej wynikł pożar w fabryce czeko­
lady i .cukrów p. f. „J. Fruziński i S-ka" Ogień 
powstał w suterynie. gdzie mieszczą się kotły  do 
gotowania czekolady oraz magazyn towarów su­
rowych, Pastw ą pożaru padły: masło kakaowe,
migdały, kakao oraz więkdza ilość etykiet i opa­
kowań do czekolady i cukierków. Mirowski od­
dział straży pożar ugasił. Przyczyna pożaru —— 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

Epilog sprzeczki z mężem. W  domu Nr. 107 
przy ul. Czerniakowskiej zamieszkała z mężem 
27-Jelnia Kazimiera Łasińska, po sprzecztee z mę­
żem, napiła się w zamiarze samobójczym esencji 
octowej. Pogotowie przewiozło desperatlk-ę do 
szpitala Dz, Jezus.

Uderzony buforem. Na stacji W awer bufo­
rem manewrującego pociągu został uderzony 
24-Iefmi Mikołaj Zwoiak, robotnik kolejowy, za­
mieszkały w Wawrze. Po przewiezieniu aa dwo­
rzec Gdański, lekarz Pogotowia stwierdził rany 
tłuczone głowy i przewiózł Zwolaka w stanie cięż­
kim do szpitala św. Ducha.

Wypadek tramwajoiwy. Na rogu ul Granicz­
nej i pil Żelaznej Bramy pod tramwaj dostał się 
oficjalista prywatny, 19-lefni Antoni Makowski. 
Motorniczy tramwaj zatrzymał, dzięki czemu Ma­
kowski odniósł tylko rany cięte czoła i lewej dło- ! 
ni. Lekarz PogotowSą, po nałożeniu opatrunku, 
poszwankowanego przewiózł do domu.

Zajście na licytacji. Magistrat Pruszkowa przy­
stąpił wczoraj do licytacji w fabryce porcelany i 
fajansu Ehrenreicha — za zaległe podatki miej­
skie w wysokości 10,500 zł. Robotnicy fabryki 
podburzeni przez ,p. Reginę Ehrenreichowią, przy­
jęli groźna postawę przeciwko licytantom. Lecz 
dzięki interwencji policji robotinłcy uispokofii się, 
licytacja jednak nie odbyła się z powodu wyso­
kiego szacowania przedmiotów wystawionych do 
licytacji.

Z  s ą d ó w .
„Kardynał", „djabel" i „błazen".

W  dn. 5 kwietnia 1923 r. odbyła się w  sali 
posiedzeń rady miejskiej m. Zamościa zabawa 
kostiumowo - maskowa, urządzona przez młodzież 
żydowską. Na zabawę tę  przybyło m. in, trzech 
mężczyzn w kostiumach „błazna", „diabła" i „kar­
dynała".

Błazen i djabeł, jak twierdzi akt oskarżenia, 
atakowali osotbnika wi kostiumie 'kardynalskim, a 
ten zasłaniał się od nich krzyżem, n a  który pierwsi 
dwaj pluli — co wywołało ogóine oburzenie i za­
razem wmieszanie się obecnych na zabawie przed­
stawicieli policji.

Ustalono wkrótce, że w kostju-mach powyż­
szych występowali: 26-leini Jakób Weksler. 22-let- 
ni Izaak W rclbertger (błazen i djabeł) i Mendel 
Preminger — „kardynał", który już w zaraniu za­
rządzonego dochodzenia uciekł zagranicę.

Sąd Okręgowy w Zamościu uznał, że opluwa­
nie krzyża czy to  rzeczywiste, czy symboliczne, 
wyrażone gestami i dźwiękami „tfu" — jest zel­
żeniem wiary chrześcijańskiej i skazał — przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących (rozba­

wieni tańcem i maskaradową zabawą) — Wekssłe- 
ra na pięć, a Wirdbergera na sześć mięsięcy a-
resztu.

W yrok ten nie zadowolił ani skazanych, ani 
urzędu prokuratorskiego i sprawa przeszła do Są­
du Apelacyjnego w Lublinie, gdzie przybrała zu­
pełnie nieoczekiwany obrót.

Sąd Apelacyjny skargę skazanych odrzucił i  w 
uwzględnieniu protestu prokuratorskiego skazał 
Weksler a i Wircbergera każdego na dwa lała cięż­
kiego wię ziemia; z posbawlunńtm p^ałw..

Na skutek skargi kasacyjnej obrońcy oskarżo­
nych, adw. Henryka Ettingera. spTawa, w drodze 
kasacji, przeszła do Sądu Najwyższego.

I oto w dn. 25 b. m. Sąd Najwyższy, pod prze­
wodnictwem p, Mogilnickiego, przystąpił do po­
nownego rozważania sprawy.

Poza wskazaniem na szereg uchybień proce­
duralno - ustawowych ze strony Sądu Apelacyj­
nego. obrona zarzucała wadliwą wykładnię poję­
cia „nierozumni" użytego w 73 art. K. K.

Nie można mówić, zdaniem obrony o symbo­
l u  krzyża świętego, nabytego u żyda rekwizytora 
za kilka m arek i nie poświęconego. Wszak wszyst­
ko działo się na zabawie maskaradowe;, gdzie za­
chodzi nqgacja prawdy i powagi, gdzie wszystko 
dzieje się na opak i na żarty. Brzydka to  była 
zabawa i ordynarna, ale trudno żądać od symulan­
tów powagi.

Prokurator Borowski, polemizując z wy­
wodami obrony, przedstawił historyczny rozwój 
zapatrywań na istotę przestępstw;, objętych poję­
ciem bluźniersłwa.

Rozważywszy poszczególne zarzuty skargi ka­
sacyjnej, prokurator wnosił o jej oddalenie oraz 
o zatwierdzenie skazującego wyroku Sądu A pela­
cyjnego,

Sąd! Najwyższy skargę kasacyjną oskarżonych 
.odrzucił i tym sposobem ostateczny wyrek Sądu 
Apelacyjnego, skazującego ich na dwa lata cięż­
kiego więzienia pozostawił w swej mocy.

(-»).

W  SĄDZIE WOJSKOWYM.
PiJoŁjesI ułanów srwą& cm i przybocznego 

Prttfzydie&ta Rzeczypospolitej.
IWczoraj zakończyła się w wojskowym sądzie 

okręgowym w Warszawie 'kilkodniowa rozprawa 
o pobicie przez szwoleżerów szwadronu prry- 
bocznego kolegi szwoleżera Józefa Stempniew- 
skiego.

Oskarżeni — w liczbie 32-ch — przeważnie 
przyznali się do winy.

Na przewodzie sądowym w związku z opinją 
lekarską, okazało się, że śmierć pobitego nie na­
stąpiła z pobicia rzemieniami i żadną miarą na­
stąpić z tego powodu nie mogła. iWywołało ją 
niezależnie od tego, zakażenie krwi, gdyż pobity 
S t. dotknięty był -stanem chorobowym na tle gra- 
eiczno-limfatycznymi, a najmniejsze wzruszenie psy­
chiczne wywołać mogło śmierć.

Okoliczność tę podkreśliła obrona w osobach 
adwokatów: Sobotkowtskiego — obrońcy z wybo­
ru  — adw, Saemaota i Oleksincera (z urzędu) i 
obrońców wojskowych.

To fe t -sąd, pod przew. -pik, Armińskiego, przy- 
jąwiszy -pod uwagę te wyjątkowe okoli cm  ości i 
zbieg nieszczęśliwych faktów, odrzucił zarzut spe­
cjalnie zadawanych cierpień i skazał wachmistrza 
Wilaczyńskiego za niedozór na 2 miesiące twier­
dzy, innych zaś oskarżonych na więzienie -od 3-cb 
do 5 miesięcy. (—a),

•--------- :;o::---------

Na sobotę, 28 b. m.
W arszawa (385 m.). Od godz. 18 do 19 — kon­

cert zespołu orkiestr.; arje i piosenki operetkowe 
w wykonaniu art. teatru N;owośc(; komunikaty P. 
A, T ; biuletyn -meteorologiczny.

Paryż — Racbo-Paris (1780 m.). Gddz. 24 — 
0.45 — muizyka do tańca.

Paryż — Ecole Supericure (458 m.). -Godz. 
20,45 — popisy artystyczno-literackie.

Paryż — Petit Parisiem (346 m.). Godz, 16—18 
— koncert; -godz 21,30 — 24 — produkcje -mu­
zyczno-wokalne.

Wiedeń (530 m.), Godz. 11 — 1-2,50 — -koncert 
poranny; godz. 16,10 — 18 — koncert popołudnio­
wy; godz. 20 — wieczór śmiechlu; godz. 21 — kon­
cert.

Berlin (505 m.). Godz. 11 — 12,50 — koncert; 
god-z. 20,30 — yarićte; godz 22,30 — 24,30 — mu­
zyka do tańca.

Zurych (515 m.). Godz. 16 — koncert orkiestry 
hotelu „Baur au Lac"; godz. 18,15 — koncert; 
godz. 20,30 — muzyka do tańca.

Rzym (425 m ). Godz. 17,40 — koncert orkies­
try; godz. 20.40 — -koncert: utwory klasyków.

Londyn (365 m.). Godz. 17 — 18 — koncert; 
godz. 20 — 23,30 — utwory muzyczno-wokalne.

Królewiec (463 m). Godz, 17 — 18 — koncert 
orkiestry brpadcasttagowcj; god-z. 20 — 21 — wie- 
crór rozmaitości;, godz, 21,15 — 22,15 — muzyka 
do tańca. ,
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T e a t r  i  m u z y k a
Z FILHARMONJI.

Wtarkcjwy koncert oratoryjny.

■Wykonanie oratoriów nałeży u nas do rzad­
kości. W 'Paryiża podobno przygotowują po kil­
ka oratorjów dziennie — u nas dosłownie raz w 
rok około WrełJkiejnocy można usłyszeć dobry 
koncert oratoryjny. Rzecz jasna, że wtorkowe 
oratorjum obudziło znaczne zainteresowanie, tem- 
feardziei, że „Siedem słów Zbawiciela" Haydna 
nigdy dotąd nic było wykonane w całości.

To też na samyan wstępie sprawozdania nale­
żą się chórowi „Littai" i znanemu jej kierowniko­
wi, prof. Ma&zyńsilciemu. słowa uznania i podzię­
kowania za odtworzenie dzielą, wymagającego od 
wykonawców dużego nakładu pracy i wysiłku ar­
tystycznego.

Haydn jest autorem licznych oratorijów. Oibok 
.„Stworzenia świata" i „Czterech pór roku", jako 
najwybitniejszych jego utworów tego typu, znaj­
duje się „Siedem słów Zbawiciela na krzyżu",

Oratorjuim to, jako całość, nie daje jednolite­
go wrażenia. Być może, że przystosowując mu­
zykę do obrządku kościelnego, auitor zmuszony 
był ograniczyć niektóre środki orkiestralne. Utwór 
był pierwotnie skomponowany tylko na kw artet 
smyczkowy, glosy chóralne i solo dopisane były 
później; zważywszy wreszcie, że, chcąc zrozumieć 
•Haydna, musimy się cofnąć wstecz o przeszło sto 
łat, kiedy muzyka ówczesna w> porównaniu z na­
szą miała znacznie mniejszą skalę wyrazu — nie 
mamy się co dziwić, że Haydn nie uniknął w utwo­
rze monotonljt, zwłaszcza w częściach ostatnich i 
nie zdobył się na taką ilustrację muzyczną, fctóra- 
by pod względem siły dramatycznej dorównała 
treści ostatnich słów Chrystusa na krzyżu: „Ojcze,

w ręce twoje polecam ducha mego". Widoczna 
przewaga tonacji majorowych, spokój i pogoda, 
właściwa twórczości Haydna wogóile, cechują i 
muzykę „Siedmiu słów Zbawiciela", choć treść 
oratorjum wymagałaby przeciwnie więcej akcen­
tów pochmurnych, a nawet tragicznych.

Rola orkiestry, w której smyczki były prze­
ważnie na pierwszym planie, ograniczała się .pra­
wie wyłącznie do towarzyszenia lub naśladowa­
nia part#  wokalnych.

[Punktem kulminacyjnym interpretacji był 
kw artet w okalny, złożony z ,p.p. Com4.owej, Trątnp- 
czyńskiej, Dobosza i Michałowskiego. Zarówno w 
występach solowych, duetach, jak i! w całości 

(kwartet brzimiat doskonale, wybijał się ponad 
chór i orkiestrę i był — obok dyrygenta — du­
szą całego zespołu, wypowiadając myśli główne 
(podniosłej kompozycji Haydna E. O.

Teatr Wielki. Dziś „Zygfryd". Jutro o 3 pop. 
„Straszny Dwór“"; wieczorem ,/RigóIetito". W 
poniedziałek „Dama pikowa".

Teatr Narodowy: Dziś i jutro „Uciekła mi 
przepióreczka".

W  niedzielę o 4 popoł. ,jPtak".
Teatr Letni. Codziennie ..Wygnany Eros". 
W niedzielę popoł. „Znaleziono nagą kobie­

tę". W  próbach sztuka Vejdy „Fata Morgana” .
Teatr ira, Bogusławskiego. Dziś „Kniaź Pa- 

tiomkin".
Teatr Polski: Dziś i jutro „Djabeł i Karczmar-

ka“.
W  niedzielę popoł. „Święta Joanna".
Teatr Mały: Dziś i jutro „Niewinna grzeszni­

ca”.
W niedzielę o 4 popoł. „Pan swego serca". 
Teatr Nowości Dtziś .premjera operetki Oska­

ra Straussa jP erly  Kleopatry” -
Teatr im. Fredry. Dziś premljera .Żółtej rę­

kawiczki" Bakonyii'ego. Jultro o 12 w poł. i 4 pop, 
,,Powrót/ taty".

Teatr Praski. Codziennie „Nieznany żołnierz”. 
Jutro o 4 popoł. „Fałszywe, dolary".

Teatr Popularny. Dziś premjera „Bombardo­
wania Kalisza".

„Szkarłatna Maska”. Dziś wieczorem i jutro 
o 12 w ,poł. oraz 14,45 wiecz. nowy program.

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
program „Halio Ciotka".

Pifeedstawiei&e dla dzieci w te,<lazę Polskim. 
Jutro o godz. 12 w poł. odbędzie się w teatrze 
Polskim przedstawienie dla dzieci na rzecz Tow. 
Przyjaciół Inwalidów.

Koncert orkiestry reprezentacyjnej. Po zmia­
nie na stanowisku kapelmistrza — orkiestra re­
prezentacyjna przy 36 p. p  przystąpiła ponownie 
do pracy, dając temu wyraz w konceroie-poranku 
urządzonym jutro o godz. 12 w teatrze im Bogu­
sławskiego, z którego czysty dochód przeznaczo­
ny jest na budowę poimnika Zygmuntowi Noskow­
skiemu.

Wieczór Norwida w Państwowej Szkole Dra­
matycznej. Jutro o godz. 6 poipoł. w lokalu Sziko- 
'!y Dramatycznej (gmach Konserwatorium:. Okól­
nik Nr. U. II p.) w związiku z pierwiszym w Pol­
sce wystawieniem „Zwolona", monologi: Cyprijana 
Kamila Norwida, urządzony zostanie ku uczczeniu 
pamięci wielkiego poety „Wieczór Norwida". Sło­
wo wlstępne wypowie prof. Wiłam Horzyca.

B uro Centralne K. M. K. A, Zarząd Komislji 
Międzyzwiązkowej Kulturalno - Artystycznej za­
wiadamia Zarządy Związków i Stowarzyszeń, iż 
Biuro Centralne K. M. K. A. czynne będzie od dziś 
dla wygody członków także w godzinach przed­
południowych, od godz. 10K' — 12. a także, jak 
dotąd od 5 — 8 wiecz. ul1. Chmielna 49 m. 3 
tell. 427-02.

Teatr K. M. K. A. Przed'(tawśeriia dla dzryici.
Ju tro  odbędą się dwa przedstawienia dla dzieci z 
programem, opracowanym przez p. Henryka Mał­
kowskiego. art. teatru  Polskiego, ku czci marszał­
ka Piłsudskiego.

(Przedstawienia odbędą się o godz. 3 na No- 
weim Brudnie, w lokalu Tow. Kulturalno-Oświato­
wego i o godz. 5 na Lesznie 48, w lokalu Związku 
Dozorców Domowych

Odczyt o teatrze w Reducie. Dnia 29 b. m. 
o godz. 12 w poł. odbędzie się XIV z cyklu odczyt 
o 'teatrze prof. dr. Władysława Foikierskiego na 
temat: „Średniowieczny teatr francuski".

Sport.
Polonja1 — Legja.

Jutro o godz. 3 ]Ą popoł. na boisku Legji ro­
zegra mistrz stołeczny Polonia zawiody towarzys­
kie z W. K. S. Legią.

Gra zapowiada się niezwykle ciekawie >ze 
względu na to, iż Polonia pragnie zrehabilitować 
się po ostatniej klęsce z Cracovią. Będzie to przy- 
tom ostatnie spotkanie mistrza -stołecznego przed 
pierwszą rozgrywką o mistrzostwo Polski, a mia­
nowicie: W arta (Poznań), — Polonja w> (Warsza­
wie dn. 5 kwietnia r, b.

ZawWdy najlepszych i'ugby‘stów.
„Orzeł Biały" — Reprezentacja Garnizanh 

Warazaiw ilkie go1.
Niepokonana w tym sezonie drużyna Z. S 

„Orła Białego” , po szeregu zfwycięstw\ odniesio­
nych nad wiszystikiemi kolejno drużynami stolicy, 
zmierzy się ijwtro o godz. il5 w Agrykoli z druży­
ną reprezentacyjną garnizonu warszawskiego, zło­
żoną z najlepszych graczów Szikoły Podchorążych, 
Wojskowej Szikoły Sanitarnej i 1 p. artylerii prze­
ciwlotniczej.

■Powyższy mecz budzi zrozumiałe zaciekawie­
nie w sferach sportowych ze wfzględu na udział w 
nim wszystkich najlepszych rugbylstów Warszawy.

Odpowiedzi R ed ak c i i .
Autfcj-S listu c( podr/kach dla wyższych urzęd­

ników w Głównym Ugzędzfe Telegrafu w Warsza­
wie prosimy o przesłanie dokładnego nazwiska i 
adresu dla wiadomości Redakcji.

Ob. J. K. w Lipdnach. Uprzejmie prosimy o 
wyjaśnienie, z jakiego urzędu okręgowego zosta­
liście zwolnieni j jaką „świątynię" założyliście.

Je$i! jesteście nerwowi 
(o noście „Dersona".

Nie ma żadnej wątpliwości, te  przy chodzeniu na 
twardym obcasie lub zelówce ze skóry, ciało ulega
wstrząśnieniom, które są przyczyną Waszej nerwowości 
i bólów głowy. Ponieważ cały eiążar ciała opiera się na 
nogach, musicie nogi chronić przed wstrząśnianiami, bo 
przez to ochraniacie takie obuwie. Dajcie sobie obuwie 
bersonować t. i. podbić obcasami i so ló w k a m i  
gu m o  w am i „Bersoa“, a zaraz odczujecie dodatni 
wpływ „ B e ra o n a 44 na nerwy. Wasz chód stanie się 
elastycznym i młodzieńczym,zniknieWasz wygląd człowieka 
zużytego, dręczonego nerwami, jesteśmy pewni, że każdy 
lekarz potwierdzi ten fakt z doświadczenia. Przy tem 
wszy st Idem nie przedstawia noszenie obcasów i zeló­
wek g u m o w y ch  „Beraon" żadnego większego dla 
Was wydatku, przeciwnie tylko oszczędność, bo na 
* B erso n ieu chodzi się trzy razy dłużej, niż na obcasach 
i zelówkach ze skóry. Wykorzystajcie te  korzyści dla 
siebie. Jesteśmy przekonani, że już przy kupnie dacie 
obuwie bersonować, jeśli tylko raz jeden będziecie nosić 
» F e : s o n a 11,

B C R S O N
nosi się przyjemnie i jest tań­
szym  i trwalszym od skory.

<
O

I m a s z  nigdzie ianiej i takiego wy&oru H
.  F ili j ń i i c l i  i m a w i i  I

jak rów nież w sze lk iego  rodzaju garniiurów  m ęskich >
l ,  jó k  w  f ir m ie  f t

£ I V A N  & 6 E A N K E  >
W  Z ó r a w ia  31 H

■  la  floldwitg i na raty. iM a la  snlidaa 1 p c i M i i a  m

Kilku ślifierzy
d o  fabryki lu s te r  i ślifierni szk ła

przyjmie natychmiast na stałą posadę

POKORA & PUKACKI
dawn. BENKEL & BROSE Poznań , G rob la  7.

Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można 
(z domieszką cementu) stawiać ciepłe, suche i zdrowe bu­
dynki i pokrywać dachy m ocniej i o wiele taniej, niż z róż­
nych innych materjałów. Każdy może u siebie i na miejscu 
(dla siebie lub na sprzedaż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten 
najpraktyczniejszy dzisiaj m aterjal budowlany na naszych 
bardzo nlekosztownych maszynach I formach. Robota nad­
zwyczaj łatwa I prosta. Instruktor nasz wyuczy prostego ro­
botnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten dział kilka­
naście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw 
I podziękowań, z których część z adresam i wysyła na żąda­
nie. W szczególności polecamy maszyny i formy do wyro­
bu z plasku i cem entu: C e g ły  i  p u s t a k ó w  (najtańsze
I najtrwalsze mury, cieple, suche i zdrowe). D a c h ó w k i 
(która nie przecieka, nie przewiewa, nie lasuje się i wiatr 
je j nie zerwie). C e m b r o w in y  studziennej (najtrwalsza stud­
nia, najlepsza woda), R u r wszelkich, S ą c z k ó w  (tańszych 
znacznie od glinianych), S łu p ó w  ogrodzeniowych (nie gni­
jących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtańszych), 
Ż ło b ó w , K oryt, P ły t  i Ł p. Dachówka w niektórych 
okolicach wypada taniej nawet od pokrycia słom ą.—Obja 

śnienia darmo.—Uprasza o obejrzenie stałej wystawy.

i. ZABOKRZECKI i S -k a
Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej Włodzimierska).

mS i

najlepszy w świeiie środek 
METALI, S I  

1

♦♦
♦
♦
♦
♦
*
♦♦
I

WSZEOZIE 00 HAEYH s K ™

itografja ze Zjazdu Samorządowego, 
jest do nabycia w Administracji 

„Robotnika“ po 4  zł. sztuka.

N a d z w y c z a jn a  O k az ja  SU
Darmo prawie polecamy: 

P r z e ś c ie r a d ła  Zl. 4.5G K o s z u le  damsk. strojne Zł. 3.50
R ę c z n ik i ., 1.50
F a r tu c h y  płócien. „ 3.-—
K ołd ry  „ 5.—
C h u stk i ciepłe „ 6.—
S w e tr y  6.—
B lu z k i wełniane „ 4.—
S u k n ie  „ „ 6.50

M ajtk i „ 3.50
G a r n itu r y  bat. b. strojne „ 8.—
K o sz u le  m. zefirowe. „ 4.50
K a le so n y  m. para „ 4.50
S k a r p e t k i  para „ 85
S u r ó w k a  metr. „ 1.10
M a d a p o la m  metr. „ 1.30

B-cia Zander, Marszałkowska 88

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 

ż y c z ą c y m  r a ta m i.
SOLNA 18 m . 4 .

B a r o w e  marska 16 (sklep5).

M D ATU wyroby futrzane; ma- 
nfill rynarki krecie, lisy, 

szale, kołnierze i t. d. poleca fir-

■ *  J U U I T ,  HOWY-SWIET *
Telefon 505 28.

Na r a f y
bez zaliczki

ZEGARY
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze

Zegarmistiz G D IH E R
S m o cza  21 m ieszk . 23.

Na raty
i za gotówkę

Zegary. Zegarki i l u t e ą
poleca S k lep  Jub ilersk i

M. DUSZKĘ
ii m m  si

t e i .  182 -84 . E g*. o d  1889  r.

|  o r i ł i ł s z f w n D M

fOTOGRAfUJCiE SIE u „Leonara”,
Nowy-Swiat 21. 6 fotografji re­
tuszowanych od zł. 1.50, 12 — 2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.

fo tn a k iic ie  f . = % sr ; .
Świat 61. 6 fotogr. retuszowa­
nych 2 zł., 12 fotogr. 3 zł. Por­
trety tanio-____________________

Instrumenty muzy­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum. Bielańska 1.

eufony. parlofony, 
, płyty najnowszych 

n a g r a ń ,  wszelkie instrumenty 
muzyczne. Sprzedaż ratami. J. 
Kamieniecki, Marszałkowska 81B 
(róg Hożej) 1 Nowy Świat 58, 
(róg Ordynackiej). __

G ram ofonow e
(sklep).

”  ' '  ( pianina ||JJ I za
gotówkę sprzedaje Wilner, Zło­
ta 25—21. Telefon 266-49.

do szycia znane gwa 
rantowane ,Kasprzyc­

kiego” hurtowo—detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas­
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezołatnie.Konkurencyjne maszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
flleja 43. Kielce, Sienkiewicz 3la. 
Lublin Szpitalna 17, Foksal 11.

Mohli wybór ra*am >. gotówką lilcUll rzeczywiście najtaniej tyl­
ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawtej. Wybór otoman.
Ma n iła n o  mandolinie, bata­
lia y lilii tu , łajce, skrzypcach, 
lekcje giy zasadniczej dla poważ­
nie traktujących. Niecała 10—13.

pracy: pisarza po­
dwórzowego w gos­

podarstwie rolnem, znam do ­
kładnie prowadzenie pasieki, jak 
również znam i służbę magazy­
nową oraz mogę być ważnikiem 
doglądać plantacji buraków, ka­
waler starszy, samotny, wyjazd 
nie robi różnicy. Oferty w adm i­
nistracji „Robotnika", Warecka 7 
pod „E. N".

Pllltll z9rane połam ane kupuję 
r i j l J  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska 1.

Pracowała wielkim wyborze: ko­
szule męskie dzienne, oraz wszel­
ką damską, męską bieliznę, ro ­
bota wykwintna, ceny nizkie, wa­
runki dogodne. Żabia 9 m. 33.

szkolne, damskie i m ę­
skie, za gotówkę i

NA RUTY, p ° leca ADAM Nowy-
Swiat 37, w podwórzu.

Ufvrnlr W Imieniu Rzeczypospo- 
n j l lm  litej Polskiej. Dnia 25 
m iesiąca Listopada 1924 r. Sąd 
Pokoju w Grójcu. Obecni: Sę­
dzia Maślankiewicz. Ławnicy: 
Świecki i Lenarczyk rozpoznaw­
szy sprawę z oskarżenia Chany 
Pelerm an z art. 19 Ust. Na za­
sadzie art. 119 U. P. i art. 19 
Ust. P o s t a n a w i a :  Chanę
Pelerm an, 17, lat za pobieranie 
oczywiście nadm iernej ceny za 
chleb z mocy art. 19 Ustawy z dn. 
2 Lipca 1920 r. skazać na jeden 
miesiąc więzienia oraz trzysta 
złotych grzywny z zam ianą w ra­
zie niezamożności na dwa m ie­
siące aresztu oraz pobrać od 
niej trzydzieści pięć złotych opłat 
sądowych. Treść wyroku ogłosić 
na koszt sfeązanej w „Gazecie 
Porannej” i w gazecie „Robotnik" 
oraz na przeciąg dni 14 (czter­
nastu) wywiesić na drzwiach pie­
karni Pelerm ana w Grójcu Wy­
konanie kary pozbawienia wol­
ności zawiesić Chanie Pelerman 
na przeciąg lat dwuch. Sędzia 
Pokoju (—) Maślankiewicz. Ł a­
wnicy (—) Świecki (—) Lenar­
czyk.

kwit lombardowy bez-
„ ______ imienny flke. T-wą

Lombardowego ul. W arecka za 
Nr. 29834.

Ofl 71 flTVril garnlturki uczniow- 
JU LlUIH II skie 55 męskie gar­
nitury, palta wiosenne męskie 
angielskie 50, letnie męskie 40 
nieprzem akalne 30, damskie let­
nie angielskie palta 45, olbrzymi 
wybór wykwintnej garderoby m ęs­
kiej, damskiej, uczniowskiej, spor­
towej, burki podróżne, kurtki 
ciepłe Kościuszkowskie. Tanio! 
wyprzedaż do 5 Kwietnia tylko go­
tówką. Warszawska S p ó ł k a
Chrześcijańska WILCZA 5 7 - 2
Telefon fljj-l)]

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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